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NOWY JORK, 1 gI'udnia. -

Ze wszystkich ośrodków prze­
mysłowych we wschodnich sta­
nach Ameryki Półuocnej 
MASZERUJĄ TLUMY BEZRO­
BOTNYCH NA WASZYNGTON. 
Dzisiejsze dzienniki nowojor­
skie są upstrwne alarmująttmi 
nagłówkami. Sytuacja pogarsza 
• ię z ~odziny na godzinę. 

Niektól'e grupy hezl'obotnych 
sbliżyły się do Waszyngtonu 

NA ODLEGLOŚĆ 30 KLM. 
Policja nie dopuszcza manife 

stantów do dwor.eów kolejo-
wych~ utrudnia im też korzysta 
nie z lokomocji autobusowej. 
Mimo to bezrobotni posuwają 

się naprzód, 
REKWmUJĄC PO DRODZE 
SAMOCHODY CIĘŻAROWE, 

których, według ohliczeń pl'asy 
nowo.tol'skiej, uruchomili 

OKOLO 12 TYSIĘCY. 

Na uwagę zasługuje szczegół, 
że olbl'zymia ta manifestacja 
ma charakter niejednolity. Nie­
które oddziały bezrobotnych ulo 

są gwJaźdzlsłe sztandary St. Zje­
dnoczonych, inne znów -sztan 
dary czerwone. przy spotkanlu 
grup. o odmiennem zabarwieniu 
WYWIĄZUJĄ SIĘ STARCIA. 
Związki zawodOWe częściowo 

przestały już panować nad &y­

~uacją· 
Pociągami, zdążającemi do 

Waszyngtonu, 

.JEDZIE WOJSKO ORAZ PO­
LICJA. 

W samem mieście przedsl~­

wzięto nadzwyezajne Śl'odki 0-

sfrożnoścl. Prawdopodobnie do 
stęp do centrum będzie 'Zamknię 
ty przez 

ZASIEKI DRUCIANE. 
Nad Białym Domem 
CZUWAJĄ SAMOLOT1. 

W okolicy Waszyngtonu po­
rozmieszczano załogi wojskowe. 
Niektóre szosy są zamknięte dla 
ruchu kołowego. Be7J'obotni po 
suwając si~ naprzód, 

OGALACAJĄ Z ŻYWNOSCI 
WSIE I MIASTECZKA. 

Oddziały J'Osną na sile, gdyż 

przyłącza się do nich ludnoś~ 

miejscowa. 
POGROMY MURZYŃSKIE 

są na porządku dziennym. 
Prasa amerykańska wzywa 

l'ząd, by nie dał się zaskCiCzyć. 

Niektóre dzienniki są zdania, Żl' 
pochód bezrobotnych zastał 
SFINANSOW ANY PRZEZ OB-

CE MOCARSTWO • 

W odpowiedzi na to związk1 

zawodowe twierdzą, że marsz 
.fest wynikiem ue~,wał, .iakie :za 
padły na wiecach bezrobotnych. 

• 
Wczoraj Dowolano szereg nowych świadk6w oskarżenia i obrali, 

lłC!weliłc;gjn~ z~znaDia b. prez~la Siłdu NaiwgżSlfl! 
1D~t:. l'Ioeilnit:"i~eo orilZ St... Ib .iuifa , . ~ . ' ." . " 

w=~~~~~. ~~!el wc~~~t~ę ot~M~~~~ac"~~~~ili' ~~I o!!.~~~o _~~~r=,~~m !~~:~ Z'W~ 
fannego" telefonuje: godzinie 10 m. 5. moie ono obalić okolicznośdi, iż dziękujemy. dziu pod Częstochową. Kursy te 

P. P. S. planowała w tym dniu K' Y - d C t byly zorganizowane w porozumie-Zeznanie Drof. Kulczrckiego rozgrywkę z rządem, Oskarżyciel nrs PO ZęS O'" niu z pallstwowym instytutem wy 

Pierwszy zeznaje łiw. Ludwik 
Kulczycki, profesor Szkoły nauk 
politycznych w Warszawie, czło­
nek N. P. R. 

Obr.: - Jak pau traktował 
kongres Centrolewu? 

- Uważam, że miał on pa celu 
(,bulenie legendy, że oPozYCja ' par 
lamentarna jest bardzo luźną i że 
pozbawioną jest oparcia w Spo!e­
czeństwie. Trzeba było wykazać, 
te kontakt ze społeczeństwem 
Istnieje. Była. to na wielką, skalę 
manifestacj:t polityczna. 

- Czy jest możliwe, aby poza 
plecn.mi panl), ktoś ze stronnictwa 
pana wchodził do jakiejś organiza 
cji z'1m~cbowej. Mam na myśli pa 
na Popiela. 

- Jest to wyłączone. 
Obr.: - Który z faktów naru­

~zeni3. konstytucji uważa pan za 
najbardziej jaskrawy? 

- A więc miaO()wanie tych sa-

P. P. S .. a zwłaszcza oskarżonego 
Liebermana. do zamIerzonych ma­
nifestacji w dniu 14 września., 
wówczas, gdy rozplsane zostały 

nowe wybory, prosi o wezwanie 
na świadka z PrzemySIa dr. GraSS 
felda. Na kHkn. dni przed areszto­
warl.iem pos. Lieberman w liście do 
dr. Grossfelda dał wyra~ stanowi­
sku swemu co do m::mifrstacji dn. 
14 września. Obrollca uwaia, że 
sprawa ta jest wielkiego znacze­
nia i dlatrgo, aby wreszcie skoń­
czyć z tym rzekomym "marszem 
na Warszawę" wniosek ten stawia. 

Prok. Rauze wymża przeświad­
czenie, że aczkolwiek zdn.nie jed­
nego z oskarżonych rooie mieć 

powołuje się na okólnik partji Nr. chową chow:tnia fizycznego. Takie same 
13. kursy byJy organizowane i w na-

- J ezeli poglą.d oskarżonego 
Lieberm:tna - twierdzi urokura­
tor - nie był zgodny z zamierze­
niami !!tronr;tictwa., to powinien on 
był w tYm momencie wystąPić z 
partji. 

Adw. Honigwilł: Ja. nie rozu-

Św. dr. Jerzy Michałowicz, se- stępnych la,tach. Świadek zaprze­
kretarz generalny związku robot- Cza kategorycznie, aby to miały 
niczych towarzystw sportowych, być kursy bojowe dla milicjan­
jedJlocze~nie członek rady naczel- tów. 
nej P. P. S., mówi o kursach przy-

"B. wicemarszał!k De 5 
miem, czy pan prokurator sprzeci- Św. Jan Dębski, poseł do pierw I wy d~ posla Witosa. - Mówi więc 
wia się memu wnioskowi? h h' sz)'c trzec sejmów, członek Pia o momencie tworzenia przez pos. 

Proł •. Rauze: UwaźllJIl, ze SItra- sta, był w drugim sejmie wicemar Witosa w 1920 r. rządu obrony 
wa ta ma znaczenie jako okolicz- szałkiem. Świadek maluje stosu- narodowej, widział wówczas we­
ność łagodzą.ca i dlatego się wnio nek "Piastn." do zamachu majowe_ wnętrzne zmaga.nia się tego ezlo­
skowi nie sprzeciwi:1m. go i do rzą.du, który potem nastą.- wieka w poczuciu wnżności decy-

Adw. HonigwiłJ: O to chodzi. pił. zji, którą podejmow:1ł. O iirugim 
A za radę pana Prokuratora, aby W dalctzym cią.g·u charakteryźll- '~kilU mom~ncie opowiadaświ~ 
P. Lieberman Po 39-letnie.i pracy je świadek I;wój stosunek uczucio- dek ' w zwią?ku z odwiedzinan~i m' 

... ... iUSUW: _ &ES li JW A u 4 a niStra Stambulillskiego w Sofji. 

• 
iI s ,. Iwo II-letniego ucz D 

mych ministrów mimo zgłoszenia -
votum nieufności, uniemożliwianie Z powodu złych' postępów 
Sejmowi kOntroli nad budżetem, 

Bylem dunll;y ~ mówi ~wiadek 
- jako polak, gdy patrzałem, jak 
przedstawiciel chłop~ polskiego o 
zachodniej kulturze, zachowywa' 
się wobec człowieka, który był 

W nauce powiesił się na pasku wyobrazicj\'lem prawdziwej wacho 
dniej dyktatury Chłopskiej. Pos. 
Witos wówcz;J,s zupełnie otwarcie 
nie i'~lwabał się poddać ostrej kry 
tyce stanowi5ka politycznego 
8tambulińskirgo, n. zwłac;zcza je­
go stosunku do inteugencji. 

najśCie oficerów na sejm i wreSz- Warsz. koresp. "Głosu Poranne 
cfe osadzenie poSłów w Brześciu. I go" telefonuje: 

_ W dniu wczorajszym miało miej 
WBZW~n~B nowego sce w stolicy niezwyk'e samoM)-

śW·ladka stwo. l\'Ii.ano~:icie 11:letni Mieczy 
sław Jezlerskl, uczen szkoły po­
wszechnej powiesił się na pasku Adw. Honigwill zaznacza, te 

pra.,"'Ląc wyjaśnić ostatecznie, j,lki 
))11 atosunek kierowniczych sfer 

od ostrzenia brzytew. Gdy domow 
nicy spostrzegli chłopoa wiszące-

go, było już za późno. Wszelka po 
moc okazała się bezskuteczna. Z 
paska zdjęto już zimne zwłoki 
chłopca. 

Jak sita dowiadujemy, pTzyczyną 
rozpaczliwego kroku dziecka były 

złe postępy w nauce ł niedosta­
{eczne oceny, jakie przvnosił ze 
6zkoll~ 

Należy zaznaezyc, że jest to już 
drugi wypadek podobl~y w ciągu 
(,statniego tygodnia. Przed kilku 
dniami 14·letni Dobrych również 
uczeń szkoły powszeChnej popeł­

nił samobójstwo w podobnych 0-

koU(!znośeiach Przyczyną były I 
również złe stopnie- ł (Dokończenie na słro­

"icy 3-el) 
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minister Juuosławii 
w Polsce c • • 

Dziś przybywa do WarsZ3-
1Vy kierownik .1ugoslowiańskle.l 
polityki zagl'anicznej, minister 
Vojislav Ma.rinkovł(~, WYI>róbo­
wany przY.laciel Polsld, Idflry 
"-'ES to na terenie ligi nUl'odów, 
tzy trż na innych konfercn­
eja.eh mię(lzynat'odowych popie 
1'3 zawsze ~orąco wnioski dele­
liato",' polskich. Przyjazd mlui­
stra Marlnk.ovic:a nie .lesł wy­
łącznie aktem Jr.urtuaz.1i - .lest 
on podyktowlłuy chęcią pO:l~a­
nia kraJu, połączonego więzu­
mi J)rzy,iaini z .lego o,tczyZl1ą, 
kraju, w kłól'ego interesach nie 
jednokrotnie głos zabierał. WI­
zyta min. Ma'l'inkovic'a stOSl1U­
ki przY.ta.zne mi~dzy ohydwoma 
k'rajomt jeszcze hOl'ddcj zac1e­
śni. 

Spadł do najniis e o weg kursu z I le 
lika wlelklG:h domów banko"gtb zftt:bwl 

1 20 
lo sic; 

oku 

Sympatje jugosłowian din 

LONDYN, 1, 12, (PAT). Sytu· 
acja funta s~tar1inga zaczyna vlty­
wolywać w całym kraju sUny nie­
pokój i 

POWAżNE OBAWY. 

Dotychczas ceny podniosły ~Ię bar 
dzo nieznacznie. Aczkolwiek war­
tość kur60wa funta wynosi w sto­
sltnb u do złotego parytetu tylko 
dwie trzecie, to 
WARTOśĆ NABYWCZA FUNTA, 
w stosunku do funta złotego wy· 
nosi 90 proc. 

Dziś w h:ble gmbl przedstawI­
ciel radykalnej części Labour Par-

ty pos. Madton wystąpił :lO nagłym 
wnioiOkiem, aby natychmiast przy­
stąpić do omawiania wynikłej sy" 
tuacjl, spowodowanej spadkiem 
fuuta i stwierdził 

NIEUDOLNO$<'; RZĄDU 
w kierunku opanowania sytuacji. 
Speal,er ze względów formalnych 
wnio')ek Madtona uchylił. Jest je1 
nak on wskazówką, że Labour 
Party znalazła popularną odskocz­
nię do ataków na rząd. 

Dotychczas . 
PRZYCZYNY DALSZEGO ZA­

LAM.~NIA SIĘ FUNTA 
nie są ściśle znane. WSkazują m. 

in. na spekulację, konieczność po­
krycia lagranicą nadmiernego w 
ostatnich czasach importu, na wy­
cofanie ]trt'dytów (głównie franCl'­
skiclt i holenderskich), na nlepok() 
jlJcą sytuacJą w związku z repara­
cjami i odszkodowanlami wojenne 
mi i na rzeczywistą indolencję rzą 
du w !,rzechvstawianiu się spadko 
wi waluty. 

Dolar przy zamknięciu giełdy 
londyńskiej był notowany 

3,291 i pół 
frank 84,18, gulden 8.21. frank 
szwajcarski 16,92 i pół. Punt ~zter 
ling spadł więc od wczora.i o 6 

punktów dochodząc do wartości 
13 ~zyłillgów i sześć pensów, czyli 
do 

NAJNIZSZEGO SWEQO KURSU 
Z LUTEGO 1920 ROKU. 

LONDYN. 1. 12. Spadek funta 
wywołuje coraz większe zdenerwo 
wanie wśr.ód świata finansowego 
Londynu. 

Jedynym niemal tematem roz­
mów je~t zachwianie się) kilku wieJ 
kich domów bankowych, które 
praktycznie były już wczoraj nie­
wypłacalne. 

Polsk~ dołują się otldawna. \'" 
drugie.l połowie xvrr wieku 
sukcesy oręża polskie~o w wal 
('e pl'zeeiw otomańsldej inwa­
zji odbiły się silnem erhem l1!i 

wszystkich ziemiach jugosło­
wiańskich. Na.ipot~żnieJ'lzc dzie 
lo wielkiego poely duhrm~' nic­
kie~o, Gundulic'a. nakhnione 
!l!ostało tern i pol8kiellli 7.wyclp­
słwami, które pierwsze ZRchw!a 
ły niezwyclęioną rl.otyebclas po 
t~q,ą turecką. Z 41rugiej stron,. 
JiteJ'atllra polska posiada sJloro 
uhvul'ów. usnutych na histor.f; 
waJk st'l' )sIdch o niel)odle~l(Jść 
któ1'c lJ f '.l'!c)lia1v sl.CJat:łne nie­
wolą dusze pnlskle w dQbi~. 
~dy Serb.ia od:J;.\,(1kała już "wą 
wolność. 

d • 
I zn Ba 

Nalg(bmiast p 
a 

powro(i~ do I mdji zarządzi poraz 
(je (gwilnt!Ro nleposlulZfÓ iwa 

Konferencja okrągłego stołu odroczona na czas nieokreślony 

W czasie Ivo.luy!ŚwiałoweJ 0-
b)1dwa pań~twa przeszły naj­
~ięższe koleje i były tf~l'ellp.m 

LONDYN, l. 12. (pAT). WcW-! nald wygłosił expose, w które~ 
rajsze posiedzenie plenarne konfe- potwierdził m. in. deklaracJflI z 19 
rencji okrągłego stobt trwało do stycznia w sprawie statutu domin­
drugiej w nocy. ·Posiedzenie za- jalnego Indji. Premjer oświadczył, 
kończyło się groźbą Gandhiego, że polityka rządu powstała nfe­
że podejmie na nowo akcję cywil zmieniona, zaznaczając, że zda­
n"go nłepeslwszeilstw.a, gdyby po niem rządu sprawy wojskowe i za 
stanowienia rządu brytyjskiego graniczne Indji mu!!~ą narazie po­
przyniosły nowe rozczarowania. zostać zarezerwowane dla wicekró 

Na dzisiejszem posiedzeniu kon la j podlegać deCyZji Londynu; 
ferencji okrągłego stołu Mac 00- takie ł w dziedzinie finansów pew 

-
118.:strasznif'jszych walk, by twia.łąee poznanie kultury, nau- nie podobna struktura go po­
wreszcie po usłaniu zamieci ki i ludzi •• Jugosławja i PoJpl{a darc~a powoduje, że stosunki 
wo,ienne,l. która w Polsce trwa- są dziś waźnymi czynnikami w Ilondlowe między brałnieml pań 
la .ieszcze o h'zy lala dłużej - polityce międzynarodoweJ. Poił "lwami nie Układają się tak 
nrz(!czywisłnić swoje z,iednocze tyka ich jest polityką pokoju .;akbyśmy praguęU. 
,ni(; narodowe i lliezal('żność i międzynarodowego porozumie Miejmy .iednak nadzieję, że 
państwową. nia. po obecnej wbycle p. minIstra 

Nie~o:a~Nisłość polityczna obu Poza wspólnotą polity~zną, Marinkovie'a i po rozwinięciu 
państw powstała w oparciu o I czynnikiem łączącym oba kraje, ",zersze.i akc.li przez Izby polsko­
te same tr.;'!daty mi~dzyn&rodo podobną jest ich słMtktnra go" .. ługosłowłańskle w Belgradzie, 
"We i ten wzgląd stwall'za h'wałe spodal'~za, dlatego też występu- Zagrzebiu i Warszawie,osiągnie 
podstawy dla nasz('j WSPÓIBO- Ją one na terenie międz.ynaro- my wspólnie I na tern polu do­
ły polityczneJ. którą wzmaeJ.ia dowym zawsze solidarnie w 0- dafnie wyniki. 
Ją jednakie slowiańsIde pocbo- bronie rolnictwa obu krajów. Z 
dz.enie i pokrewne .1ę'.tyki, ula- drugieJ jednak strony. ta właś-

Dziś I dnI nOGtąpnrch I 

A. W. 

t-szu D1UJięMowu Kino-Teatr w ŁOdzi 

" l'Iilośtl 

ne ograniczenia są konieczne. 
Gandhi, dziękując Mac Donaldo 

wi jako przewodniczącemu konfe­
rencji VI imieniu wszystkich dele­
gatów, podlireś1ił, że pierw8zem .le 
go wrateniem po wysłuchaniu mo­
wy Mac Donalda jest przypuszcze­
nie, że zapewne drogi jego i Mac 
Donalda rozejdą się. 

LONDYN, 1, 12. (PAT). KOllfe­
rencja okrągłego stołu zo~tała od 
rOOzona na czaS nieokreślony. 

LONDYN, 1. 12. (PAT). Jak się 
dowiaduje kore'pondent PAT cał­
lwwit.a akcja pl'Zygotowawcza ~o 
tycząca wprowadzenia w tycie 
konstytul:'ji Ind)i, co .potrwa za­
pewne od 2 do "3 lat, będzie skon­
"entrowana w komisji wykonaw­
czej konferencji okrągłego stołu. 
Na czele tej komisji stanie lon1 , 

Sankey. Romisja czynna będr.i ­

na terenie Indjł. 
LONDYN, :1, 12. (PAT). W w~· ­

wiadzie prasowym Gandhi oświad' 
czył) że deklaracja premjera bry­
tyjSkiego nie zaE.pakaja wolnoŚCio 
wych dąreli Illdji Panuje tam du-

że rozczal'owiluie, bo rząd brytYl 
ski wybrał tę chwilę, aby ogłosIć 
nadzwyczajne pełnomocnictwa gu­
hernatora l3eJlgalu dla tępienia 
aktów terroru, l t6re moinaby opa 
nować za pomocą zwykłego pra­
wa. Ga/idhi oświc.:dczył, ze po ~o­
wrocie do lndji będzie z!11uszony 
do ~a8tosowania ponownie bierne­
go oporu. 

ZaCZ)n8m rozumieć, dla­
czego jestem przez "V\szystki.ch 
tak bardzo lubiany. 

Główną rol~ śpiewaczki i tancerki kabaretowej 
odtwllrza właścicielka najpiękniejotych nóżek 

Franc ;i, Daol'ela p~rnla w otoozenlu J081'l}!iOR 6"'nl 
jasnowIoSII Cl.1I wlośnianei ii a. CI a" 

"SPl I 
ul. Narutowicza 20. 

Potę!ny drllmat frćmcuskiej produkcji 1932 roku, kt6ry wybił się nil 

clolo najlepszych film6w dtwięl!olOtych dzi~lIi swej nieprzecięfnel akcji 
I doskonalej grze aktorów. 

demonicznego JACQUES VARENN12'A i iednego z 
najlepszych amantów ekranu PIOTRA BACZ!WA. 
Pocl'ąteh seansów o godz. 4-ej. w soboty, niedziele 
i święta o godz. 1Z-ej w poło - Pa9se-partouts i bi-

lety :.lIgowe nieważne aź do odwolania. 

ew - - • 
;Ź7iiOWY Teatr śWietolny Q4 NJ&(PnOdSntaWyi6 nlie2iI·WYnkł~eg;,2Y:~!~nz~a;~m~~~ ~~~~:~~::i i:kP~:ż;~z~~eku p:~:tał 
~ J.łl ~ obecnie hlm wręcz mezwykly. Jest to romans pełen 

.- - ciepła i liryki, G r a c o o r e 
Dziś i dni następnychI 1'" W którym głOB 

Początek. codz. o g. 4.30, 
w sob. i niedz. o 12 w poł. 

".~' ,', 

Dodatek dźwiękowy Paramountu młodej gwiazdy Metropolitain Opery w Nowym Yorku święci niezwykłe tryumfy. ~ '. -. ', ' . ,~' ',' 

tir 
DiwCękowe 

-Kino 
II Ostatnie dni I 

Nowe wielkie arcydzieło eecil B. de Mille'a 

Począlek O g. 4 D. D. 

........................ ~ .... ~ 
Wielki bal na Zeppelinie I 

Gigantyczna katastrofa w przestworzaoh f 

Role główne: Ka, Johnson. Aelinald Den­
n,. Lilian Holh. -5.000 sllt,sI6w. 

W sobete i nieciz. O g. 12 W poł. "MAOAM( ~lA JAn" Rewelacyjn., nadprogram. 

Diwlekowe Kino -ol: 
c:~ "s: 
.- Q 
""ar .- .,. 
NUI 

Film, pociągający niepowszedniością tematu,. łączący w BoLie 
uczucie, piękno, nastrój, przepych, erotykę i sensację 

" 
&:. = " 

Konflikt uezuć, żywiołów, zwierząt i ludzi. Prawdziwe 
wybuchy wulkanu ora~ groine grzmioty podziemne 
z wrzącego krateru, poraz pierwszy u;ęte przez kamerę. 
Walka ze ·zgłodniałemi, krwioterc:eml krokodylami, bezllto§nie po-

teraj~R:r! ~Mew~~d~~\~~:~~j~; Charles Bi[kford i Roso Hobarf. 
NADPROGRAMYI Pocz. seansów o 4-ej, w sob. i niedz. o g. 1~·ej 
Passe-partout! oraz bilety wolnego wejścia niewatne do odwolania. __ .-r~~ ____ ~ __ , ________ ~ __ ~. ________ ~ ________________ ~~~ __ ~~ __ 

--
Dziś I dni nastElpnychl Arcydzieło d~wi~- ARlECZOnA Z L O, E R J I 

kowe produkoji 1981 I 82 r. Uoited-Artittll 

I Ma[ 
........ . "t..:o.--

Nadprogram: Dolłatek dźwiękowy 
A P 8 r a t u go a dźwiękowa modelu 

1932 r. "Klangfilm" 

Na. pierwazy seans wszystkie mieji!Qs p" 
50 ~r. i 1 zł. 

Dziś początek o godz. 4 .. eJ po poła 
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• n s ÓCZy się \V IgSI r. ro esb e 
Palki gumowe śwista', 

Na. pytanie a.dw. Urbanowicza I k.l ~amą pałkę widziałem w sejmie 
~wiadek Dębski określ31 oskarżone w rękach posła. Idzikowskiego pod 
go Kierr.dka, jako człowieka bar- czas napadu na pos. Ityba.rskiego. 
dz,) pracowitego, typowego legili· Adw. Nowodworski: _ To pew 
atę· wp. z jednego magazynu. 

Z kolei świadek, jako były prze Św.; _ TeO'o nie wiem a.le w 
wodniczą.cy komisji do sprn.w za.- onym czasie r~biono du~ zamó­
grax:icznych sejmu, ~odkreśllL. za- wienia na palki gumowe. Swoje 
Sł~gl posłów:. Niedzlałkowsklego, zeznaniA. poda.łem do protokułu w 
L1ebermana 1 sen. Posnera, dla urzedzie śledczym. 
PolSki na terenie zewnętrznym. . 

"Nie mogąc się sprze~l­
wiać woli premjera, proszę 
jeszcze raz o trzech nowych 
kandydatów, w przeciwnym 
bowiem razie wybory mogą 
się nie odbyć, za ćo na pa­
nów splid.nie odJW)wiedzlal­
ność". 

I tym razem daliśmy odpo­
wiedź odmowną, a krótko po­
tem został mianowany głów­
nym komisarzem wyoorczym 
wiceministu Car. 

Św. FranciSzek Kwieciński jest F'ru. wOkacJ-e i napady Rozmowa z p. C~rBm 
prezesem oddziału N. P. R. na te- D 
renie b. zaboru rosyjskiego i jed­
Mcześnie członkiem rady naCzel­
D\lj stronnictwa. $wiadek brał u­
dział w pracach przygotoW3,W­
czych do kongresu w Krakowie. 
ZaJPrzecza kategorycznie, aby kon 
gres miał mieć Charakter rewolu­
cYjny. 

- O takiej wersji - mówi 6wia 
Ilek - dowiedzieliśmy się po kon­
gresie. 

Świadek przytacza jako takt 
oharakterystyczny, że objeidiał 
org:tnizacje NPR-u na. Sląsku i w 
Zagłębiu Dąbrowskiem na kilka. 
dni przed 29 c,zerwca. i polecał, 
aby dE:leg:tci na kongres, na.wet 
posiad:tjąc brOl1 legalnie, nie zabie 
r&li jt>.j z sobą. Obawiano Się 00-
wi2m prowokacji. 

Aclw. Ujazdowski ~apytuje 
Awiadka, ~1.y z.nane mu 8l.1 wypad­
ki prowok:l.cji stronnictw opozycyj 
n,rch przez władze bezpieczeilstwa 
lub z ich udziałem. 

$w.: - Stwierdziłem to i bylem 
naocznym świadkiem dokonywa.­
nia na stronnictwa aPozycyjne na­
pad6w. ,"Vidziałemr kiedy wycho­
dzących z wiecu z gmachu na Ka­
rowej łapano za ręce, wykręcano 

je w tył, a trzeci bił ich pif3ŚCią w 
usta. (Tu świadek podnosi ściśnię 
tą pięść l uderza się kilkakrotnie 
w wargi)_ Byłem świadkiem jak 
tam świstały gumowe pałki blisko 
Półmetrowej długości. Zresztą ta-

on ron leja 
Po przerwie prokurator sta­

wia wniosek o powołanie no­
wych świadków: s7:efa kance­
lar.ii sejmowej majora Dziado­
SZa w związku z zeznaniem re­
daktora "Naprzodu" p. Hae('ke­
rll, oraz komisaua policji Fucb­
sa, dla ustalenia przebiegu 
zajść na stokach Cytadeli. O­
brona nie oponuje przeciw te­
rnu, ale prosi o wezwanie red. 

Drugi taki wypadek oglądałem 
tat na własne oczy. Pewnego dnia 
lfl30 r. o godz. lO-ej wieczorem 
wracałem tramwajem do domu i 
przejeżdżałem przez Al. Jerozolim 
skit':'. ~.liq<1zy Bracką. a Marszałkow 
ską usłyszałem dźwięk wybija­
nych szyb, rumor i hałaS. W ysia­
dłem zaintrygowany z tramwaju. 
Odbywała. f'ię w6wcza,s słynna. eks 
misja Stronnictwa Narodowego z 
jego wł:1snego loka.lu. Wiadomo 
kte to robił. 

Przyjechały wówczas dwa auta 
cięiarowe naładowane policją -
ciągnie dalej świadek - i wów­
era!; padło tajemnicze hasło: "Ka­
rol, Karol" Po raz pierwszy je u­
słyszałem. Było to Imię, czy też 
pseudonim zaangai.owanego do tej 
akcji Orlika. 

Polioja. zeszła z samochodu, 
tłum się rozstąpił i posterunkowi 
dO!lzli do br::Lffiv. 

Wreszci~ bra'ma . si~ otworzyła 
i grupa. !Hlpa5tnii~6w weszła_ z od, 
powip(Jnim okrzykiem, 

Adw. Bt.rem;on: - Co to była 
Alba Julia? 

Sw.: - Jest to g-óra w Siedmio­
grodzie VI Rumnnji, gdzie demon­
strowały ~idotysi~czna tłumy. 

Prok. Rauze: - Czy byli tRlll i 
chłopi. bo tutaj słyszeliśmy, te 
cblop je$t nieryc11liwy. 

Adw. Berenson: - Ale spra.wie­
dIiwy. (Wesołość). 

e~ ck ,-Ozi dos 
Haeckera celem konfrOntacJI % 

p. Dziadoszem., oraz p. Żuław­
skiego, Kwapińskiego i Arci­
szewskiego, którzy brali udział 
w zebraniu na Cytadeli. 
Przewodniczący po krótkiej 

naradzie o.glasza d~yzję s~du, 
wyrażającą zgodę na wezwanie 
wszystkicb wymienionych 
świadków. 

B. prezes Sadu Naiw,iszego 
Z kólei zez,naje b. prezes sądu 

'Dajwyższe;go, obecnie adwokat I ' 
·mec. Mogilnłekl. Na pytanie marsz. 

Listy 
Piliudskiego 

Następnie p. Mogilnioki prze­
chodzi do spra wy dekretu pra­
sowego i opowiada: 

- Zadzwonił raz do mnie p. 
Car, zapraszając się na prywat­
ną konferencję. Gdy przybył, 
sta'rał się zasugerować mi, ja­
kie stanowisko ma zająć sąd 
najwyźszy wobec dekretu pra­
sowego. Zapytałem go, dlacze­
go nie są wykonywane niektóre 
wyroki skazujące, naprzykład 
50 wyroków skazujących za 
oszczerstwa prasowe p. Stpiczyń 
ski ego (b. redaktora prorządo­
wego b. "GŁosu Prawdy"). 

- I tak będzie ułaskawiony, 
- odparł p. Car. 

- To dlaczego go nie ułaska­
wiade? 

- Czekamy, aż się więcej wy 
lOków zbierze. 

- Przecież takiego stan u nie 
można tolerować. 

- Cóż z tego, - odparł p. 
Car, - przecież i tak Stpiczyń· 
ski siedzieć nie będzie. Przecie! 
to wszystko jedno, czy będzie 
uJaskawiony, czy nie. 
Mówiliśmy także o sprawie 

generała LamaTY, któremu 
skarb p.rzestał wYl>łacać pensję. 
Pytałem ministra Cara dlacze­
~.,). 

- TyJe lat ten generał Lama 
ra nic nie robił i pensję brał. 
Niech trochę ])OpracuJe darmo, 
• -- (. (', owiedzial p. C:tr 

Janusowe oblicze 
Rnglil 

adw. Szul'Ieja o wypadki naci­
~ku na sąd ze strony rządu, 

I 
Następnie do sądu najwyższe .n-"O~~';;'j"_":A 

świadek stwierd1.a: 

JtJk p. Car został ku­
mlsarzem wyborczym 

_ Najjaskrawszą była tu 

go nadszedł list od ówczesnego 
premJera marszałka Piłsudskie­
go. a potem od wiccprem.łera p. 
Bartla, aby .iednym z kandyda­
tów był p. Car. Mimo to Slld 
na.hyy~szy przedłożył prezyden- I 
tOWl Jako 3 kandydatów pp. • 
Mi<:haelisa Dutkiewicza ł Gi- Dostarczycielka bronI I przy 
życkiego. ' Wtedy otrzymałem Jaciółkc' ligi narodów 

DymIsja ł propozycje 
Adw. Szurlej: - A co powie­

dział sąd najwyższy o dekirecie 
prasowym'! 

- Sąd uznał dekret za obo· 
wiązujący, ale decyzję ogłosił 
dopiero dwa lata później, w r. 
1930. 
~ A tymczasem p. prezes zo 

stał spensjonowany? 
- Tak jest w styczniu 1929 

roku. PMponowano mi 
wprawdzie pozostanie na słano­
wisku, o ile dam pewne zapew­
nienia, ale odpowiedziałem, że 
żadnych zapewnień nie dam. 

Brześć 
Dalej świadek. stwierdza, 'te 

bezprawnie usuni~to preJ:esa 
Na.iwyższego Trybunału AdmI­
nistracyjnego p. S3wickiego i że 

wogóle sędziowie Sil pod naci­
skiem. 

Adw. BenkleI: - Czy komi­
sarz wyborczy ma coś do po­
wiedzenia? 

- O<:zywiście, przecież p. 
Car pozwolił na jawne glOsowa­
nie prZy wyborach. 

Adw. SZurlej: - Jakie p. pre­
zes zna wypadki łamania kon­
stY'tucji ? 

- POgwałcono 16 artykułów: 
4, 7, 11, 25 I 44 .... 

Adw. Rudzińskł: - Dziękuje­
my, to wystarcza. A czy Brze&ć 
był posuniędem prawnem'l 

Przew.: - To byłaby opinja 
biegłego, a nie manie świadka. 

Adw. Rudzhiski: Cały 
świat wie, co ma sądzić o Brze­
ściu. 

Przew.: - Czy pan prokuTa­
tor ma pytania ~ 

prok.: - Nie. 

Co mówi SI. 'hUlUli 
Ja-ko ostatni z·eznaje redakta.r 

niewychodząlCego obecnie "Ty­
godnia" p. St. Thugutt. 

Adw. Gralhiskl: - Czy Cen­
trolew przygotował zamach? 

- Aby zarzucić komuś przy­
gotowanie do zamachu, trzeba 
dowieść, czy ma po ternu od­
powiednie śrooki. Sama struk­
tura Cent-rolewu wy-klucza mo­
żliwość zamachu. przy pommy 
kilku rewolwerów nic można 
atakować rządu, który roz.porzą 
dza siłą zbrojną tankami i gaza­
mi trującemi. Zamach można 
tylko przygotować przy pomocy 
spisku wOjskowego, którego w 
danym wypadku nie bylo. Nie 
bYło również predyspoZycji psy 
chiczne.i. Ci, co siedzą na la wie 
oskarżonyeh może byli zama­
chowcami w 1905 roku, ale 
w Polsce niepodległej są raczej 
ofiarami zamachu. Gdyby w ro 
ku 1930 mieli rO'bić zamach, to­
by nie zbrakło im ani odwagi, 
ani umiejętnOŚCi, ani woli. Ale 
nie chcieli go robić, bo się baU 
now~o ma.ia. W Krakowie szło 
o obronę kraju, o ostrzeżenie 
rządu przed przeciągnięciem 
struny. Mojem zdaniem można 
było uniknąć jeszlcze wszyst­
kich kOoUfliktów w okresie kon­
gresu, ale wybrano Br~ć. 

Dyktatura wstYdliWI 
Adw. Graliński: - Czy panu­

je u nas dyktatura? 
- Panuje u nas dyktatura 

wstydliwa, ,rawnej niema; bo 
utrzymuje się konstytuc.fę, któ-

której się jednak nie przestrze­
ga. 

Adw. Benkiel: - Czy słyszał 
pan o rozmo·wie senatora Motza 
z p. S:awkiem? 

- Doszło do mnie, fe p. Sła­
wek wspominał mu o konieez­
noścł wprowadzenia monarcbji 
cclem stłumienia opozyc.łi. 

Adw. Sterling: - Jaka była 
geneza tworzenia rządu mar, 
szabka Szymallskiego po ustąpif 
nilU p. BarUa? 

- Szlio o to, by f(r&e na zwlę­
kę i opótnić odpowiedź sejmu 
na zapytanie Trybunału Stanł' 
w związku ze sprawą Czechow~ 
eza. Tylko jeden Saymańskf 
braI swą rolę poważDla. 

Wywiady marszałka 
Adw. Rudzhiski: - Czy zna 

pan wywiady m&rsz8ołka PłblUd. 
skiego? 

- Owszem. 
- Co pan mote p~edzłe~ 

o jego ideologji 'I 
- To jest zagadnienie, kf6re 

mOże rozwiązać. ktoŚ inny. 
Osk. Mastek: - Za dwieście 

lat. 
Na tern przesłuchanie 'P. Thu­

gutta zakończono i odroczono 
rozprawę do dnia dzisiejszego. 
Dziś spodziewane lelt zeznanie 
AndrzeJa StrułCa. Wobec powo­
łania n'owego szere-gu świadk6w 
przypuszczają, te proces przed 
BOicm Narodzeniem n.ie skoń­
ezy się. 

List otwart, D. Cara 
w odpowiedzi na zeznania p. MogiInickiego 

WarQ. knresp. »Ułosu Poranne cJi stołecznYCh pism prorządo-
go" telefonuje: wycb. 

W związku z wC'.GOraJszeml ze- W liście tym p. Car odpowiada 
znaniami byłego prezesa 8ądu naj- na niektóre momenty zeznań p. 
wyŻ8zego p. Mogllnicldego, p. Car Mogilnickiego I wyjaśnia pewne 
wYbłoeował 1ł!o't, skIerowany tym ,~zeg6ły swej roll w posunlęoiaeh 
razem nie do sądu, le~ do redak- rządowYl'h. 

'!::l.' :as .. 1775 

5prawa wyboru głównego lLomi 
S Ił l' Lal wyborczego. Jak wiado­
mo wybiera go p. prezydent z 
pośród trzech kandydaló,~, 
przedstawionych przez sąd naJ­
wyższy. Na króbki czas przed 
w'V'borcm tnech kandydatów 
m 'inister sprawied~iwoŚ(:i p. Mey 
sztowicz 7awiadomił mnie, fe 
rząd chcia~by l.uianować głów­
nym komisarzem wiceministra 
sprawiedliwości Cal'a. Odpowie 
dzialem, że to si~ nie da prze­
prowadzić, bo p. Cllr jest wice­
ministrem. Zapyta~em, jakkh 
jesz-cze ży-czyłby sobie rząd kan 
dydatów. Na to p. Meysztowicz 
odpowiedział. że ewentualnie 
.ędzie~~ Micbaelisa lub wice. 
prcusa :sqdu p. Dutkiewicza. 

od premjera Piłsudskiego drugi Niech nie wie lewiGB co robi 

;~r~~1:!~: ~,~~ je~:~;~o d~:~ prawio.1 Kala!frofa ~oleiowa ~o~ l~~~owi[ami 
"N!e uZ.JlJl~ę za motJfwe Kara śmierci _ 2 kolejarze clązko ranni 

pl'zetistawleDle p. prezyden-
łowi żadne~o z wybranycb I na szeregowca 68 p. p. SOSNOWlEC, 1. 12. (PAT). - wicaclt. Skutkiem zderzenia" wl 

kandydat.ów. I prO$zę o POZNA~, 1, 12. (PAT). Przed W dulu 1 bm. o godz. 2 w nocy po gony pociągu towarowego uległy 
pl IN1~~tawleDlc tuec}! no- wojskowym sądem okręgowym w ciąg idący z łJazów do Sosnowca rozbiciu. 2 funkcjonarjuszy, nale-
wych.. " Poznaniu toczyła SIę wczoraj w przejechał pod Ząbkowicami sy- iących do pociągu, idącego z La 
~a nar~dzle, ktorą~my zwo- t~ybie doraźn.ym rozprawa prze- J gnał i wparlł na pociąg towarowy, z6w odniosło ciężkie rany. 

talI, doszliśmy do wnIOsku, fe I CiW strzdCoWl 68 p. p. Franciszko I znajd' s' t" Z bk ' 
ustewa nie p'o~wala na wyzna- lwi l<lamkemu, pochodzącemu z llJący u~ na s aeJl w ą o-
czenie trzeoh nowych kandyda- Leszna, narodowości niemieekieJ, ~UWU'MKł~QQQQQQ~ 
łów. Tymczasem marszałek Pił- oskarżonemu o zbrodnię 6zpiego­
sudskl wyjechał do Genewy, Ił stwa. Dziś w południe zapadł wy­
p. Barle) przysłał nu 1i8t, w kt6 rok, Skazujący KJamkego na karę 
rym pisah śmierci. 

W DOmagając bezroboln,ch 
umacniasz · pOdwaiin, pańsiwa 
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Start teatrów stołecznyc 
Zes"ól ; repertuar teatrów: Narodowego, letniego i Nowego 

(Dwa svecialne wywiady dla "Głosu Porannego· z kierowni.ł.ami tljch scen) , 

Rozmowa z D. SI. Krz,woszewskim ~~~~~1~0. uJierze enerłdi dyr. Rozl!'~wa z d,r. G.o~czvńskim 
głównym dyrektorem uruchomionych warszaw- _ Czy zespńł IIk{nrski jest kierownIkiem dramatycznym I I;teracklm W.T.D. 

skich teatrów dramatycznych ;uż skompletowany? Nawiązując d.o rozmowy ., :..adniczym teatru Nowe~o bę· 
_ Jeszcze niezUlpe1nie. Zaan- dyr. Krzywoszewskim, zadaje- ozie sllbt€lniejszy, bard7,iej fine 

gażowani są aJI'łyści tej miary, my pytanie, dotyczące repertu'D zy.illy poziom wystawbllia 
co Ćwi'&.lińska, Smosarska, (J()r- ru warszawskkh teat'rÓ'W dr'!, \ztu,k, co się zresztą ł!}Cly z je­
ezyń~ka, Węgrzyn, Fertner, lJry matycznych, dyr. Gorczyńskic· go charakte'rem. Eks'Peryment.o . 
dziński i wielu innych. Kolf' iłU mu. WRĆ bcdziemv mało, gdy:! ChWI-

Uruchomienie nieczynnyC'h go poborów. Redukcja poborów 
od przeszło dwuch miesięcy da· wyniosła od 10 do 25 proc. przy 
w,nych teatrów miejskich wy· pozostawieniu zasady pełnych 
wo~ało zrozumiałe zaintereso- 12 miesięcy płatnych rocznie. 
wanie. Wobec tego, że w prowa Te siły, które musiały zostać 
d-zeniu t~ih teatrów zaszły w zwolnione, otrzymały od zarzą­
~tosunku do lat dawniej"zYf'h du miasł'J emeryturę lLtb od,pra­
duże zmiany, więc zwróciliśmy -vę. Powyższe zarzttdzenja o­
się tło dyr:. Krzywosz~wskieg() ~7.('~erlnościowe wywołały, rzecz 
() wyjaśnienia, których bard7'l prosta, kwasy i nawet spowodo 
chętnie udzielił. wały niechętne ustosunkowanie 

listopada pr:wjeżdżn Ol) War- - W teatrze Narodowym zo- ta obecna się po temu nie na-
sza',vy Ostel-wa. sŁanie wystawiona zupełnie no- daje .• Jednak poza robotą nor-

wa sztuka Szaniawskiego p. t. malną wprowadzimy cykl 
- Jakie utwory są pru~wi. "Fortepian", potem jedna z ku przf'dstawień literackich, które 

dziauc w ceperttialJ'ze? medji Sz.ekspira w formie coknl nad'l.dzą teatrowi Nowemu cha-

Przedewszystkiem zapytuje , się pewnych od"amów prasy i 
my, na ia,kiej podstawie opar- puNkzności do naszej pracy te 
to działalność warszalWskich airalnej. Nie bylo iednak innej 
teat.rów dramatycznych? rady. Pr()wadzenia teatrów pod 

- Zarząd miasta Warszawy jąłem się, r,ozumiejąc domusłą 
- odpowiada dyr. Krzywoszew rolę takiej placówki w spale-
ski - odda~ mi teatry wadmi· I czeńs~wi:.. Nie myśląc jednak 
nistrację p6łprywatną, poro/"'ll- bynaJmmcJ o zyskach, muszę w 
jacą. Ze strony ma.g,istratu o· ' mi'arę możności ograniczać stra 
t~zymuię świadczenia w natu' ty. W chwili obecne' prowadz~ 
rze, Ił ~ięc budynki, opal, świs.- pertraktacje i to be'~'dzo uciążli 
tło rekwizyty teatralne etc.; po we, o zmniejszenia persone!'u 
zatem 7.ar·zad miasta wbowią- stużhowo - te~hnicznego, wzglę 
zał sję do z~~mpywania pewnej rlnie o obniżenie jego płac. 
ilości pr~ed~,ta,:ieJ1 dla sz~ół. l _ W jakim nastroju została 
TY'le daJe maglst'rat. Natomlnd podjp.ta praca zcsoollI aktor­
ca~kowitą odpowiedzialność ma- skie'n~? 

Na pytanie to, jak i tla 00- wiek zmodernizowanej, - nO- rakter "Studio". Chodzi tu o . 
przednie odpowiedział p. dvr. powiada dyr. Gol'czyfls-ki. - W rzeny zupełnie nieznanvch aU­
Krzywollzewski bardzo obs7.cr· teatrze Letnim pl'zewH1zhma lor5w. Grać je będziemy w po­
nie i wy<:zerpuJ.ą~a, ale wohec jest wes()ła sztuka angiel~ka~. tze południowej, luh północnej 
tego, że w sprawie pro~amu 2rlIis'll p. t. "Omal, że nJe ml~ ; (l oni ero w zależności od ich 
artystyczne~!O rozmawialiśmv ~owy miesiac" we woępaniałcj fn 7,yjęcia będą one monły być 
następnie z dyr. teatru NllrNl0· obsadzie z Malicką, Osterwą j nTzeniesione do normalne~o re 
we~o i Nowego - p. Solski1ll o Fertnerem, oraz "Logika paua pl~Muaru. 
rli:" kierownikiem d:,amat~7- Baltazara" L. Marchand"a. Jeśli chodzi jP-SZC7.e o ltwe. 
nym i literackim, d:\rc. Gorcz~ń ° teatrze Nowym p. dyr. Gor ~l ił'. dotyczące wS7.ystkicfh 
skim, więc te sprawy połraktu- cZyJ1ski mówi szczegółowo. Z trzceh teatrów, to dyr. Gorczyń 
Jemy poniżej łączni~. rozmowy widać, że teatr ten :eta !)ki zwraca uwagę nu specjalny 

Na zakOl~C1:enie dyr. Rrz~o nowi oŚof(\dek jef!n lainterp.!łowa rlllll przedstawień dla mlodzie­
szewski podkreślił doniosłą m· nia; jest to zrozumiałe, jeśli ~ję źy i dzieci. Pozatem zaznacza, 
lę prn,,>y w zagadnieniu tea- weźmie pod uwagę ltUnierzony już specjaLnie dla Łodzi, że w 
t'ralnem, mówiąc: ch<!raktf'r teatru Nowego. '.r<-h dniach rozpocznie swą pra 

Jako inaul:turację sezonu w ce w teatrze Narodowym da-
- Skutkiem kryzysu teatrAl· teatrze Nnwym wystawimy no- WilG artystka łódzka. p, Relt:--

nego publ:czność odzwyczaiła wą rzecz Miłaszewskie.go p. t. w'u - Żie-=r]Jińska. Na za koń­
się od teatru. Zadaniem praliv "Druf(ie imię miłości". Pozatem ~zt'nie dyr. Gorczyński przesy­
.iest zn.lw nau~zyć spo'p.>Czeń· l'fo) .. 1ctujerny wystawienie fIan h nuhlici.Dośd IÓdzkiej !'C'l'd€C7 

terja:n~ .wzią:€~ na si:-ble ... I -.: Musz~ podkreślić ogro-
?zlsIeJsze sWladez,eOla mJeJ- mny zapał do pracy wśród arły 

... klf~ wynoszą ok?10 40 p;oc. ~e- stów. Wystarczy powiedzieć, 
szforo~znego .d.eflcytu, rownaJ~- Żł: jeśli dawniej wystawienie 
~ego SIę 1 mlIJ. 200 tys. zł., me sztuki trwa10 od 5 do 6 8 cza­
licząc oczywiście 0T!e.ry. To z~a sem i 8 tygodni, to d~isieisze 
czy, że przy gorszej .leszcze, mż sztuki, a więc "Sztuba" w tea­
lle'IZ~or~z,?a, ~on.i~lD'kturze . m~J- trze Narodowym i "Kłopoty pa­
szę zmmeJSz)'c defIcyt o prawte na BO'lurachon'a" w !Letnim, 
60 proc. "o!ltałv przygotowane w prze-

stwo chodzeni'! do teatm. (':1)sikiej komedji stylowej Ma- ue Dozdrowienia . 

--------------~ 

~~~~! If,. :alPEKTDw.CEltMl'DWitp. 

_.- Jakich środ'k6w »tył pan ciągu 3 dni. Artyści odbywali 
dla osią~nięcia <:elu? dziennie 2 próby i to po 4 do 5 

IZKK~R~U~'iR~TV$Z~ 
It'YKOffl'WA WYTWÓRNIA KUSZ 

" •• Mu.siałem uó .. ,c się do re- godzin. Ten niezwykły wprost 
dukcji zespołu aktorskiego i je rekorp zawdzięczyć należy w 

"POLIGR.F~A rr 
ł.ÓOŹ, PIOTIlICOW'kA 101. TEL. 157 -es. 

- pyta bypnotyzer. 
- Doskonałe! - chwali wie 

śniaczka i mlaska .ięzykinm. 
Jak powiew wichru uderza CzłowiBk czy szatan? 

. h . kl' - l, śmiech o mury domów, otacza-ł akto-montaz na tle zamac ow o elowgc.. jących rynek. Ale oto znowu 

Jest to kuglarz. hypnotyzer, 
~złowiek aż nazbyt dobrze zna­
ny policji. Do dnia dzisiejsze~o 
tuła on się tak samo po węgier 
skich wioskach i miastf'czkaoch, 
<lemonstrując to samo widowi­
sko, które pokazywał owego 
wieczoru w roku 1907 HP rynkll 
w miasteczku Kalocsa. Przema­
wia kilka s:ów do chłopów, kil­
ka rubasznych, jednoznaczny~h 
dowcipów i żartów krąży po 
r}nku. Napięcie nerwów wśród 
publicznośei mija. Sł}chać 
(mi~h. 

XXIX. 

Wyimaginowana 
. podróż 

Ale oto nagle wszyscy mil­
kną. Hyopnotyzer zeszedł ze &Ct! 

ny i po chwili prowadzi za so­
bą dwuch chłopów na podjum, 
którzy bez słowa idą w je'go 
ślady. Chłopi, któryc'h sprowa­
dził, IItojq obecnie na desce, le­
tąC':lj na krzesłach, ViI świetle 
lamp naftowych, na tle chwiej,ą­
cych się kulis. 

. KaMy z obecnych t:na tych 
dw:uch chłopów. Są to szanowa­
ni, dohrze usytuowani obywate 
JL, niezdolni do jakiegokolwiek 
k1lglarstwa, kłórych sobie hyp­
notyzer wybrał na oczach całe­
r.o tł'lmu. 

- Podajcie sobie l~e - wo­
ła kuglarz. 

Cltlopi czynią, co im poteco-
110. Rozpoczyna się pierwszy 

. '1 .i'est dsza. Na podjum stoi chlo 
eksperyment. PomImo wys~ - pek. 
l..ów Ole mo,gą w żadt:o sposob l Hypnotyzer ma bute!kę. WJe­
rozłączyć .rąk. Szam~ą SIę,. ale wa on do niej z konf'.wki wodę. 
nadar~mOl€. Hałaśhw~ ś.nllec~ Czyni to w świetle lamp nafto­
'~~arOla .cały rynek, ale po ~hWI wych. Wszy~y widzą \ mogą 
h pan.uJe znow~ zupełna cls~a. przysiądz, że to woda. Potem 
Ch Opl .zaczynają odc~u,,:a.ć me- podaje butelkę kmiotkowi. 
samowIty lęk. Po ChWIlI ku- _ Pij! _ nakazuje .. - To 
glarz rz.uc~ obu zah~pnotyzo- jest wódka, dobra, mocna wód 
w~nym Jak!eś słowo l oatych- kat Pij! mój kochanyl 
LnJast ręce I('h są swohodne, a Kmio,tek bierze I iego rąk bu 
cały ~zar p:y.ska. ., telkę i pije. 
ZmIesz~m I zatrw?zem scho- _ Czy dobra wódka? ...... py_ 

dzą ostroz~ym. krokiem ~ po- ta kuglarz. 
"Ium nH ZJemH". Zn prymltyw- _ Bardzo dóbra ;. .... nd;powia 
ną ~eną !~Oś, niewidoczny dla tla 7.apytany. 
pubhczn~l, znowu uoerza , w _ Jesteś teraz pijany _ 1'0% 

bębe~. . . . kazuje kuglarz. 
• ~uz na podJum stOI J9kaś wip Przy tych s"owach hY'P'notv-
smaczka. Kuglarz trzyma w Tę- zer nie spuszcza wzroku z 7.a­
k~ suro~y k~rtofeI. W szy,>cy hypnotyzowanego. I oto kmio­
WIdzą, ze to Jest kar~of~l,. kl?- t~k zaczyna się słaniać nn no­
l'ego w sumwym stame jCŚC /lU' gach, a śmioch t'urnu rozlega 
można. się dokoła. Po chwili chłopek 

- To jest jab:'ko - mówi schodzi z podjum. l'łum go 0-
hypnotyzer do wieśniaczki. tacza .. 

Ludzie znowu aż rżą ze śmie _ Jakżt:l to się stało? Nic by 
chu. leś prz.f'("ież pijany? 

To pr7.eci'!lż 'lie jest jabłk('), 
F\miotek przedera oczy. Nic 

to jest kartofel! Potem nastajt' już nie wie i nic nie pamięta. 
cisza, wszyscy uspakaja ią "i~ , 
patrzą w skUipieniu, bowiem Nagle hytpnotyzer spo~trzega 
hypnotyzer wprost oSlałamia seminarzystę przy barjerze. 
wzrokiem swoją ofiarę. - Chodź no tUItaj na górę!-

- Weź teraz to jabłko i przywołuje go. 
zjedzl Ma ono doskonały smak! Niechętnie, ocięia!ym kro-

Kr6tki wybudh śmiechu milk kiem wchodzi wezwany na pod 
nie niemal w z:uodku. jurn. Nie cbce, bowiem o,dczu-

Kobieta bierze jabl1ko l zja· wa straszny lek przed tym 
da je z apetytem. czarnym człowiekiem i jego ko-

- Dobre iaMko, nieprawda? szmarnemi doś'Viiadczeniami, 

rivous'a p. t. "Pułapka, miłości" 
, Osterwą w roli ~łówne.i, oraz 
~Zhlki angieilskiej p. t. "SwiC!ty 
Ogibń", którą Łódź chyba jesz­
~ze d()hrze pami~ta - przypo­
mina p. dyr. Gorczyński­
gdyż mia 'a tam wielkie powo­
M. nie. W d!llszym dą.gu prle­
widywany jest cały szereg cieka 
wvch nowości ka'tneralnych, an 
gj~lskjeh ł włoskich. Rysem za 

kt6rvch rozumem nip. moż'na o­
garnąć. 

o\le nic to nit. pomaga. Spoj­
rzenie hY'Pnotyzera 7n1USZa do 
posłuszeństwa. Oto stoi na sce­
nie. Hypnotyzer podchodzi do 
niego i bierze gO pod brodę. Pa 
trzy mu prosto w oczy i g.ladzi 
1:'0 po czol~. Następnie cofa się 
w przec:·V'legły kąt podjum. 

- Czy masz jut, mój chłop­
Cltl, narzeczoną? - wota. 

Seminarzysta milczy i patrzy 
bez ruchu w roześmiany tłum, 
nie mogąc się r,oruszyć. 

.- Kocha!}z jakąIŚ d1iewczy­
nę? 

Chlopi śmieją się coraz g'oś­
niej, a zapytany wciąż milczy. 
Hypnotvzer podchodzi }lliżej. 

- Odpowi-cd71 KocIh,asz ja­
ką! d·>:ic .... ·czynę? 

- Taki - odpowll\da niemal 
szeptem pi~nastolełni S'vlwe­
ster Matuszka . 

- GłoŚ>l1iej odpowiadaj, głoś­
nie.il Kochasz jakąś dzi~wCly­
nę' 

Chłopiec w transie (lodnowia­
da ~upełnie głośno: 

- Tak! Kocham dz!t'wczynęl 
Chłopi aż si~ za Ix'ki trzyma­

ja, ze śmiechu. To ci zabawna 
heca. Oto stoi przed nimi mło­
dV uczniak, ktÓJry kocha o7,iew 
czynę. Ach. co to za zabawna 
historja! 

- Gdzie ona jest? Czy jest 
tutaj? 

- Nie! 
- Gdzie mieszka? 
- Da!~ko stąd! 

- Aha, mieszka daleko stąd? 
WOIbec tego trzeba jechać kole­
ia aby się do niej dostać. Do­
brze! Jesteś teraz w pociągu i 
pojedzj.esz do niejl 

Lina o. 

- Bankier M. poniósł podobno 
wielkie straty na giełdzie? 

- Ten sam, który WJdał swą 
córkę za hrabiego L.? 

- Tak, ten saru. 
- Wyobrażam sobie zdumienie 

hrabiego L., gdy się dowie, że oże· 
nil się z miłości. 

CI' '('<pi p .)wstrzymują od-
d:!ch: CO teraz n"lstąpi't 

Hypnotyzer się,l:{a między pu­
bliczność i wciąga na p~J(J.~lIm 
.. ,zesl,). Stawia je obok ~duinl\' 
rzysty, który bpz n~ hu i bl~7- , 

rnvślrdt> w,p:..l!/nllV .i .... t w thm 
- Cto - mówi kuglr.rz _ ... 

~toi :lli tv. :",1 jH.- ią~~ Sp; ~sz "i",! 
Spóź"1i~z !l'ę! Poe' ,')g tr n I 'iJ':n 
dr rr"as~a, w l>tólem micsll ą 
twoja ukochana. Spójrz 'la 
nmie! Oto jest twój przed7\311 

Na oczach powstrzymującego . 
odd~c'3 Humu "llhn6w f.'hłopiee 
stawia kilka kroków, jakby 
w:,;iadał do wagonu kolejowego. 

- Siada,i tl1t't,j, nil wygO­
dnem mie.;scu prJ~y oknie. Bę­
dziesz mógł podczas drogi "-1V~ 
glą.raćl 
Chłopiec posłJl!l'młe zajmuJe 

miejsce. Hypnolyzcr stoi hl1 
przy nim. 

- A więc siei/zis? ternz W' 

wagonie. Poci~już ruszył ł 
trzęsie! 

Ch lopirc na krze,śJc 7.n.r.7.Vn, 
s:'~ kiwać coraz gWllttownipj. 

- WyJrzyj p.'71!Z oknol WI· ' 
dziliz szyny, · szyny, tylko szy­
ny! Czy nie'Prawda, że l1T7vje- ': 
mnie fest jcp.hać knIeją? 

W tvm momencie na!itępltie 
nieoczekiwana przerwa. Chlo­
piec podnosi się, oŁwiern u"ta, 
przvmvka oczy, Jęczy, wyrZU4'a 
ramiona w powietrze, chwi('!~ 
się i stacza się bez slowl1 " 
podjnm, do n6g przcraion~b 
ch':opów. 

Tego już za wiele dla puhlił'7.. 
ności. Hypnotyzer również pr7e 
rażony zesWoczyl z J.lo'd ium. 
Podnosi on chłopca, zanosi go 
na stronę i kłndzie prly k .. li­
"ach. Chłopi stoją w milczeniu. 

O. c. D. 
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Szla a lat 
(i~ż ifd-o wicziłu-a za napad na p. 
Przegrane pieniadze w kas,nie SODockiem i bieda w 

, buchaltera na droge w,steDku 

ł! ł! derówn~ 
omu Dcbaet, m~lodegD 

Tlumy ciekawych oddam. Dal mi 750 złotych, 250 ! pisał mój adres i kazał P'l'zyjść 
spłaciłem długów, a resztę trzy- nazajutrz do urzędu śledczeg,). 

kilkunastu milllutach wypali ra- 1 serwował odb!erających p.ienią· 
nę, a błonę śluzową lub oczy dze w banku l to wy ,ąc~n~e ko-
wypali szybciej. biety. Było to 26 w,rzesma: -W dniu wczorajszym przed 

sądem okręgowym stanął Jakub 
Szlam. k~6ry przed dwoma mje­
iiącami dokonał napadu rabun­
kowegO'. Ze względu na sensa­
syjne tło sprawy, ttumy osób. 
tądnych sensacji starało się do.­
stać na salę rozpraw, która by­

małem, szukając jakiegoś sp oso 
bu zarohkowania czy łIailldlu. 
W ten SIJ>Osób urpłynęło 3 tygo­
dnie Zaczął się czwarty tydzień 
i zbliżał się tennin zapłaty. 

Ruletka 
ła przepełniona do .ostatniego Od kolegów, którzy WTa-cali z 
miejsca. Pomimo to, napływ ulf'lopu z Gdyni i Sopot dowie­
ciekawych nie zmniejszał się, działem się o domu J1,ry i o tern, 
lak, że trzech woźnych w to- że ni,e'którzy z nich, przy szczę­
warzystwie dwu ' policjantów wiu, wy,grywali na miesiąc u­
musiało bronić dostępu na salę. trzymania i jeszcze przywozili 

O godz. 11 wszedł na lawę 0'- trochę pieniędzy. Myśl ta za~zę-
skarżonych pod eskortą dwu lu mnie prześladować. W sobo-
policjantów oskarżony Jakub tę, na kilka dni T1rzed temli'nem 
Szlam" Jest to młodzieniec lat płatności, poje<:hałem do Sopot, 
dwudzies~u ki'lku o ciemnyClh byłem w kasynie i wszys,tko 
rudawych wł.osach, pociągłych przegrałem. W kasynie dosze­
l'Y'Sach twarzy, blady, z wyra- dlem do wniosku, że można wy 
zem smutku i melancholji w g,rać, ale trzeba mieć więcej ple­
spojrzeniu. Obrońca adw. LiI- niędzy, aby móc wytrzymać. Po 
ker wita się r O'ska'l'żonym i za- szedłem znowu do Redlicha i 
daJe mU ,jeszcze kilka pytań. POlProsHem o większą sumę, ja­
Po chwili zjawia si~ przy stole kOlby na to "Ą.'ar. Dosta"em 2.100 
lędziowskim prokurator Cha- złotych, z których potrącił sobie 
W'lOwskl. należne 750, z tej s'umy spłaci-

Nagle dzwonek za'{>owiada lem znowu kilkaset zlot~h j z 
we;.&.ie sądu. Wszyscy wstają. okrą~łą sumą tysiąca złotych po 

.P" jechałem znowu do Sopot i zno 
Wchodzi ~oIIllPleł sadzący w 0'- wu wszystko przegrałem. By-
bach wiceprezesa nlinlc~a j sę- 10m zrozpaczO!Ily i nie umiałem 
dzi6w 1Ia11eklego l Balicklego. znaleić sobie rady. Powi,edzia­
'Rozpoez~"tla się ro~rawa. lem sohie, że jeszcze raz muszę 

Po odczytaniu aktu oskarie- zaryzykować, że trzeci raz wre­
!lia, sąd 'Przystępuje do słwier- szcie się uda. Pożyczyłem od 
Cłzenia personalji oskaif'Żonego. \ szefa 300 złotych. od zna jome­
Jakub Szlam liczy obecnie 24[' go 400 złotych i od sąsiadki na­
lata, jest J zawodu bucha1te- szeJ 500 złotych i z tA sumą po­
rem, dot~hczas nie był karany., jechałem dO' SQf)ot po raz trze­
ukończył 7 klas gimnazjalnyeh. ci i .leszcze raz przegrałem 

Prz~.t - Czy oskarżO'ny I wszystko. 

DłUg, który musiał 
być oddany 

Z kolei staje przed sądem 0- Przyszedł przypadkIem mny 
fiara napadu He,rta Weinberger. wywiadowca, któremu przeka­
Opowiada w krótkich s~owach z~ł sl'uzbę w .b~nku, ~ san~ ud~ł 
przebieg napadu. Się za młodzlencem l stwlerd~1ł, 

Nazajutrz vv urzędzie wypyt\' przew.: _ Czy pani pamięta że poszedł do banku na Momu-
wano mnie, poco chodziłem do że oskarżoilly sięgnął po teczkę szki. Wreszcie kolega, który ob 
trze<:h banków, a po moich wy- z pieniędzm'i? cJhodził banki, zauważył g.o w 
jaśnieniach pokazano mnie a- Św.: _ Nie przypominam sa- Banku Dyskontowym. Zatrzy­
gentom i wypuszczono na wolo bie. mali go i zamówili na niedz.ielę 
llOŚĆ. przew.: _ A jednak u sędzie rano do brygady, gdzie został 
Nadszedł dzień zapłaty długu gO śledczego przypominała 0- przekazany wszystkim agentom 

naszej sąsiadki Błaszkowskiej. bie to paui dokładnie. Jako podejrzany. 
Te pieniądze musia~y być za- Św.: _ Dobrze nie pamię- Z kolei zeznaje p. Lemb ert , 
płacone, bo Ie.-.i;aly w de,pozycie tam. Wiam, że mnie złapa'l, ale współwłaściciel firmy "Lembert 
u te.' biedne.' kobiety i wiedzia- czy za teczkę, to nie wiem. i M.azo", w kt~rej pra~uje p. 
łem, że jeżeli ich nie oddam, to Przew.: _ A jakie były skut- "Vemberger. NIe wnOSI O'n nIC 
tak,jakbym godził w życie tej ki uderzenia? nowego do sprawy. 
kobiety, bo popełniłaby samo, Św.: _ Popadłam w omdle- Wywiadowca Paluszek, któ-
bójstwo. Było to w czwartek. nie. Przybyło pogotO'wie i le- r~' prowadził dochodzenie, opo­
Unikałem Błas;:kowskiej prze? karz nuiie ocuci;. Następnie we wiada przebie~ napadu, zgodnie 
czwartek i piątek. W sobotę zwano specjalistę dr. WolYllskie z opisem świadków. 
czu"'em, że muszę zdobyć dla go bo byłam przekonana, że Obrońca: - Czy zasięgał pan , 
niej pieniądze. Znowu przypoIU m~ złnmany nos. I opinji o O'skarżonym? 
niała mi się kasjerka Weinbe'l'- Na pyta:nie prokuratora śWi&.! :-.Owsze,m, cieszy si~ do~rą 
ger, wziąłem tę samą flaszkę i dek stwierdza, że w teczce byłe 0PIll.lą, zarowno szefOWie, Jak 
[.oszedłem do B.anku Polski<.!>j{o 7 tys. złotych, oraz, że oskarżo- i i zna,jomi, a nawet kobieta, od. 
ZObacz!łem W~lDberger z ~ecz- ny zapylał ją tydzieI1 przedtem kt~r~.1 P?ży(:Zy~ 500 złotYCh,. wy 
ką z pieniędzmI. WyprzedZIłem I na schodach o adres jakiegoś raza.1ą Się o nIm zzaufamcm. 
ją i wszedłem do sieni przy lI'i. Mazura i szybko odszedł. że spełnia s'umiennie swe obo. 
PiłsudskiegO' 76, uchyliłem wiązki i co przyrzeknie, to dO'-
drzwi i schowałem się za me. PO'c-,g trzyma . 
Może gdybym tam stał czas dluti ił - Co znalezionO' u oskarżo. 
SZy, rozmyśIillbym się, ale w tej Następnie zeznaje świadek nego? 
chwili weszła Weinberger, p.,d- LeOn Wąs, kilkunastoletni relO- - Flaszkę i chustke z przy­
niosłem flaszk~ i nie uderzylem lutny chłopak, który gonił Szla- wiązaną na rogu gumką, aby 
silnie, lecz opuściłem rękę· - ma. Opowiada, że przechodząc jej użyć jako maski na t:waTz. 
WeiI.:Je'l'ger padła z krzykiem, ulicą Piłsudskiego usłyszał (Na wezwanie sądu, świadek de 
a ja natychmiast schO'wałem Cla krzyk kobiety i mężczyznę, któ monstruje jak się takiej maskj 
szkę i uciekłem. ry zaczął uciekać. Pobiegł za używa). ,: 

Sprytny chłopiec Zeznania ojca 
nim ulicami Piłsudskiego, Ce­
gielnianą, Piramowicza, Naruto 
wicza, SkwerO'wą i znów Cegieł-

Następnie oskarżony opowlu- nianą, gdzie spotkał kolegę Biał Po Liebermanie. który WYI'll-
da sZ'~legó:owo, jaką drogą u- kowskiego i prosi', żeby ten po ża się o swym byłym praeowni-

Złe myśl,- ciekał, jak zaczął go gonić jakiś biegł razem z nim. Przy placu ku z wielkiem uz.naniem, staje 
Osk.1 - Tak jesf, przyznaję c.hłopiec. który wraz ze. swym Dąbrowskiego podbiegli do ucie I przed sądem ojcie<: oskarżone-

~rzyznaje si~ do winy? 

.ię. Wróciłem zupełnie zroZ'paoczo kolegą ?(Jp~dł ~o wreszcIe na kającego i zapytali, co zrobił. go. Oskarż.ony znowu zaczyna 
- Proszę OIpowiedzie6, jak nv. Dłużnicy zaczęli upominać ul. Ceg!elllI~neJ koło pl. Dą- Na to ten odpowiedział, że ze-/ płakać. 

to było. si~ o pieniąd. ze, z wiJ ek'a 'ero, jak I br?wskl~go l sprtał go, dla~z('gJ I mścił się na dziewczynie, oraZ Ojciec potwierdza w~zystkie 
Oskarżony ZalCzyna opowia- monłern. Bywałem często w ban UCIeka, ze pewm.e co.ś zrobIł, Na że da mu 2 zł., .tak bedzie si e- I da,ne o stosunkach rodzmnych, 

dać jasnym, wyraźnym głosem. ku,>g gdzie ~idziałem, jak wiele, t0 Szlam ?d.powle?zlał: .. dział cicho. jakie podawał oskarżony. ora:z 
".ze s'ów jego przebija nuta sz'Cze osób pode imowa!o zn~czne su- I - Zen,lsclłem ~Ię na kobieCIe Poszliśmy razem na Magi- że syn odda wał, im swe zarobkI. 

ki my. Powiedziałem kiedyś d<l ko I przez ktorą straclłe?I p.racę. stracką, a potem dalej i dopiero Obrońca: - Czy były w ro-
t'O • l~ów że potr7.ehowalbym tylko, . - Dobra, - pOWle~Zlat ch!(· l' przy rogu Piotrkowskiej i Po!u- dzinie wypadki chol'ób umyslO. 

,,'t h . . d' t plN:, - ale to kosztUJe pół fla- dnioweJ' spotkałem poIicJ'anta wyeh? 
Opow-Ieśli oskarża CZf',SC yc menIe zy, a na o k" "' • 

., • odpowiedzieli mi' ze' śmiechem: sz I. • . " któremu wszystko powiedzla- _ Były wypadki: siostra mO'. 
T • _lO b' d?" UdalI Się Tazem na u~" M~gl- lem . . . ' 'l y' h ' nego " o moze _o ISZ napa • • . . tej zony umarla w _\.oc anowce, 

st. racką, a stamtąd postanOWIlI Świadek ch"opieoc Białkow-· 't ,k' d' ó k' b t •• 
W' d . ł . bł' 'ś' 1 Ś 'd' 26" a a ze wie c r I ra a mOJeJ , 

- Pracowałem w finni~ ,.Ue- d • le Zla .em
t
· T-he ~o y o powie I

S
' CI na u: l rdo mt I~JSh.dą ,gOtJe ski potw'ierdza te zeznania, i żony umarły w młodym wiek"Q 

he . S k " P d . Zlane w zar ac l sam to za z am mla os ac, o syna swe- d{)daje, że widział, jak Szlam' '... 
rman J - a. oprze mo pra żarŁ uważałem, ale myśl ta za- go szefa pienh~.dze na wykupie- odsŁawiał flaszkę więc ją pod- - fle pan miał dZiecI? 

cował tam ojciec w ciąJgll 12 lat. pad'a we mnie. W sobotę, po- nie biletu w W!l!gons Lits. Jcd- niósł i oddał poiicjantowi" - ~iałem czworo, troje u. 
poczem ja wstąpiłem na ieE!o przedza.ią('"1 dzień 3 październi- na.lde przy ul. PO'ludniowej cl,10 marlo l został mi ten jeden syn. miejsce. Płacili mi 40 zł. tygo- . 

ka postanowiłem pói,ść do ban- piec wskazał go pO'lkjantowi, a IIrn~zfo 1120-e W tej chwili matka oskarżo-
dnt iowo, lecz sum t a ta ~ie mło~ła ku, W domu leżała sieldera l in- drugi podniÓ'S? odstawioną prlt> n IIiIia ",y U I ne:go wY'Chodzi z płaczem z saU 
s arczV'Ć na u rzymame ea ego • I t l . kI . h ' fI k . odd ł . t .. . • • ' 
d 'OJ' j l i ab" ł ne ze as wa, a e UCle em na lO zen asz ę l a Ją pos erun- PrzodOWnIk polICji GrudZle'l1 r{)z'praw. 

ornu. c ee n c n e zar la. 'd k' b ł fk' fI kO'wemu. . I 
Staraliśmy się utrzymać dom. \Vlk o J "!"Y .r~ em ~ jsza. l . a: P 1 t d" zeznaje, że patrolował posterun I - A czy oskarżony mial ja- , 

dOk l.._ '11" . 15Z ę, nanmme1szą la ma 'Ol meJ- romra or za aJe 1eszcze ('- ki gdy podszedł jakiś ch''''''iec kiś wypadek? w porzą u, I.J'O mySi e Ismv, 7" • 'b ł' .. b ł k' k'll t' l' ." . '~t' , 
I., t t k' " "; szą Jaka va, przyczem y w s arzonemu l {a py an, n \ę- I wskazał człOWieka który na- Tak' k • ł 4 l t 
~TYZYSktó o a a p~Zde!~~lOWa niej jakiś p'yn. Nie miałem oka- dzy innerni. czy wiedzia \ iaki I pltdł na kobietę a' drugf ch '0- padł z k la drr::~~eg pa. ~'r wYi 
r~~~, ~a nas na':lez Zl a~, R 'fi go w~"lać: Poszedłem do uan- plyn znajdu,je się we flaszce. piec oddał mu' butelkę którą rozbił S~b~a ~'o;: i :Og~ę a 
~~i.!: ~~~ .. ~o~ra:~ b;:z<P~~ k'u noga'mi "- bo myślami bv- Osk.: - Pierwszym razem tamten usiłował ukryć. Areszto- C d' "'. ' t . 'k' , 

'~t d'Uilibo Ok II d o . r 'em ~dziei:-?dziej. W banku oko uie wiedziałem" jwał wskazanego m'odzief~ca i - TZYk:-' ornu Jes SIe Iera 
rod me !u ne'f . °Iet zkY mlel~ moje padto na Hertę Weinber" PI'ok.: _ A drugim? lodprowadził do komisarjatu. - a lest. 

o z.nme z~u a~le. i a. pow~ I ger, która podejmowala pienią- Osk.: _ Za drugim razem ",ie Rewizji osobistej nie przepro- Po zeznaniu jeszcze jednego 
; Ciągu r~og ł"r :o~ ?ros y dze. Po.sz0dtem za nią do domu, działem, że jest to płyn gryzą- wadza"ł bo miał w ręku butelkę świadka, który stwierdza, że 

o s~~n.ił Z o Yd
c

, t°'ZYc'Z~- przy ul. PHsudskie,go 76, ale na cy używany" w domu do klozo>- i zatrzymany przyznał się do pożyczał oskarżonemu większe 
ne Q

1en;'i-'-'3e wy awa em me .. . t } ,', " ", • sum p' 'pd :d' a 
dl 'b' I 'd N' mieJscu sam SIę pnes raszy t>ITl tu. - wszystluego. ' v lem" zy, są: og asz aSIe le, ecz na om. le mo- t h bOć Z t ł '. . przerwę 
l t" k t h e~'o, co c 'Cę zro I" apv a ~m Obr.onca: - Czy ŚWiadek WI- • 
~ ero pa rzec, .la s ara, sc o~o- j'l o adres ,jakiegoś Mamra i "Kwas s oy dział butelkę? " 
w~na matka sama szor~wa a, nie czeka i:i\c na odpowiedź u- _ T k . t 
'WIęc udawałem, że odbieram . I ł l • d\ . a les. 

d ' I' śc' . d flł ('le {em, .Iak war"lat. Posze CI11 Zjawiają się przed sądem - CZY była· zakorkowana? 
awne na ezno I laW .. em do banku na Moniuszki abv świadkowie, celem stwierdzenia _ T 'k .' t jej pieniądze Ol' b ' . a les. 

j ł . I P zYk<,zane, a y znaleźć takiegcś znaJomego i persohalji. W chwili, kiedy _ Czy mocno? 
tJl'zy ę a pos ugaez ~- ,., . . d N . d t' d' k' t' " 

• "Y' pOZYlczyc Plemę zy. astępme prze s O.eIU sę ZlOWS Im s JJE' _ Korek był zupełnie wbity. 
Pożyczałem wciąż na nowo pf7'r'Pomniałem sobie. te szwa- sIary ojciec oskarżonego, ten " 

pieniądze, aby spłacać stare dłu gier mego szefa bardzo często ukrywa twarz w dłoniach i za- Szlam \V b nka ,h 
gi. ale d'ugo tak kręcić nie moż bywa w Banku Dyskontowym, czyna płakać. 
na. Doszedłem do wniosku, że więc poszed'em tam, w przeko- Pierv,szy zeznaje biegły fa'r- Wywiadowca służby śledczej, 
trzeba coś dodatkow'i zarobić. naniu, że go znaJdę. Tam Ze'l- maceuta, który stwierdza, że I który zajmował się obserwacją 
Udałem się do p. Redfficha, które trzymał mn;e ~cnt urzędu śled w butelce jest kwas solny, praw j w Banku Polskim zeznaje, że 
mu powiedziałem, że potrzebu-- cze~o, zapytał mnie co tu robir, dopodobnie stężony, bo dymi zwrócił jego uwagę młodzieniec 
Je. pieniędzy i że za miesiąc mll i poco ch{),dzę po bankach, za- Kwas ten wylany na skórę po który przez dwie godziny ob-

J'acussl,. prokurałrf'11 
Po pTZerwie zabiera głos pro-

kurator Chawłowski, który 
zaznacza, że wobec tego, IZ 
oskarżony przyznał się do w~­
ny, pozostaje jedynie zanaJizo .. 
wanie osoby oskarżonego i zba­
danie charakteru jego czynu. 

(Dokończenie na stro­
nicy e-ej) 

• 



~.Xll - -.,GŁOS PORANNY~ - 1931 r. Nr. 330 

łł~ esfra~"ie ~ • 
'1/ r Z 

~~ \ I Pomimo os.rzeień lekarza poeo.owia raioDkoweeo 
.Ii ' damowni , usneli Donownie \V izbie przepełnia ej gaz m 

W dniu wczorajszym zdarzył 

I się w naszem mieście straszny wy 
padek masowego zaczadzenia. 
Przy ul. Zakątne.i 6 t -63 w pobliżu 
bramy domu znajduje się od stro­
ny podwórza drewniana SZOlła, 

służąca Gd szeregu lat za skład 

JÓzefą. Tengorz wówczas był właś 
cicielem kilkumorgowego gospo­
darstwa w okolicach Lasku. Z po­
wodu podeszłego wieku majątek 
zapisał swym dzieciom, otrzymaw 
szy wzamian 3,400 złotych, jako 

1 rupieci i starych Skrzyń. Właści-
__ ,.,....._---____ ....J.NoIS~ I ciel domu, chcąc powiększyć swe 

I Pl. STASKEK I 

dożywotne wsparcie. Z tym kaPi-j wszyscy udali się na spoczynek. 
tałem starzec przybył do Łodzi, Około godz. 3 w nocy Józefa Ten­
gdzie zamieszkał przy ulicy Zakąt · gorz, budząc się, poczuła silny ból 
neJ. Wkrótce Tengorz postanowił głowy. Widząc, że ból nie ustaJe, 
odnająć część swego mieszkania, obudziła męża, który pTzeczuwa­
by zwiększyć nieco swe dochody. ią,c nieszczęście, zawezwał pogoto 
W przeciągu dwuch zaledwie mie- wie. Lekarz pogotowia orzekł, że 
sięcy do szopy wprowadziło się 6 ból ten powstał od czadu, wy:loby 
OSób w charakterze sublokatorów: wającego się z piecyka. Dla zapo-

- Dlaczego 
Mmyka zawsze 
śpiewu? 

- Nie może 

.luch acze cierpią! 

ta śpiewaczka 

oczy podczas 

patrzeć, jak 

Wta~~m~~[i ~iliij[~ 
Księga zażaleń 

na poc'zcie 
w celu 9graniczenia nieporozu­

Dlień, wynikających na poczcie, 
oraz \V urzędach telegraficznych 
i telefonicznych między publicz­
nością a Iłracownikami, na~czę-­
ściej na tle nieznajomości Q·bowią 
zują('ych przepisów, wydany zo­
stał specjalny regulamin dla pu­
bliczności, który wywieszony bę­
dzie w poczekalniaCh wszystkich 
urzędów pocztowych. 

Regulamin ten przewiduje za­
prowadzenie księgi zażaleń, która 
znajdować się będzie na przecho­
waniu u naczelnika urzędu poczto 
wego, lub agencji pocztowej, 
względnie łl wyznaczonego przez 
nich urzędnika. O miejscu przecho 
wania księgi zażaleń w poczekal­
niach urzędów pocztowych będzie 
umieszczona specjalna informacja. 

Liczba autobusów 
znacznie zmalała 

Onegdaj wszyscy wł~ciciele 
autobusów okręgu łódzkiego za­
opatrzyli się w oficjalne bilety na 
prawo przejazdu. 

Stwierdzono, że duia cz~ć auto 
busów została przez właścicieli 
unieruchomiona a wielu ·z nich 
zwróciło już numery rejestracyjne 
nie mogąc opłacać podatku wobec 
znacznego zmniejs'Unia się ruchu 
autobusowego. (b) 

nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dvzuru.ją następują 

ee apteki: Sukc. M. Kasperkiewi­
cza (Zgierska 54), Sukc. J. Sitkie­
wicza (Kopernika 26), J. Zundele­
wicza (piotrkowska 25), W. Soko­
lewicza i W. Sząta (Przejazd 19), 
M. Lipca (piotrkowska 193), A. 
Rychtera i B. Łobody (11 Listopa­
da 86). 

Wystawa dro1Jiu. 
UDłąbi i króUkó\V 

VI Toruniu 
Wystawa-odbędzie się w czasie 

od 5 do 8 grudnia rb. (włącznie) 
w Toruniu w hali wystawowej w 
parku cbok Cegielni przy ut. Byd­
gosldej i zafowiada się bardzo 
dobrze. Zgłoszono pokaźną ilość 
drobu, go!ębi i królików ze wszy­
StkiCh województw Rzplitej Pol­
kie,t. .jak również wylęgarki (za­
graniczne i krajowe) wzory kurni­
ków i inne rozmaite przyrządy i u­
rządzenia potrzebne w nowocz'li­
nie prowadzouej hodowli oraz wy 
kre"", rh>J.e stlltysyczne itD. 

dochody, Ilrzerobił szopę na mies'l 
kanie, wbudowując drzwi oraz ma 
łe okno. 

Marek Grzelczak, robotnik kanali- biegnięcia zaczadzeniu innych 0-

zacyjny z żoną Katarzyną oraz z sób polecił otworzyć jedyne okien 
Specjalista chor6b wenerycz- dwojgiem dzieci: 4-letnią Czesla- ko. Po odjeździe karetki lokatorzy 

Po "remoncie" gospodarze roz- nych, sk6rnych I włosOw wą i 2-letntą Anną. Pozatem "'pro z powrotem zasnęli. Tengorz, któ-
glądali się za odpowiednim loka- !r6dmiejska 12 wadził się Stanisław Tutaj, sto- ry czuwał nad chorą żoną, zam-
torenl, który znalazł się niebawem (dawn. Cegielnia na 25) lan:. Kiedy przed miesiącem nastą knął z powrotem okno, poniewa! 
ponieważ mieszkanie było bardzo Telefon 126-87. piły chłody, lokatorzy złożyli się zimno dokuczało zarówno chorej, 
t ie. Lokatorem tym ~stał 70-let od godz. 9-1 i· od 4-8. W nie- na piecyk szamotowy, który usta- jak i sędziwemu starcowi. 
ni Marcin Tengorz. Wprowadził dziele i §więta od 10-1. T śr dk i b O da 
i 

Dla pań oddzielna poczekalnia. WII W O U Z y. neg j po na Wczoraj rano dozorca domu, 
s ę on do szopy wraz z żoną swą, pal . t • k 
~~~~~~~~~~~~~~;~i~i~~~;~~~~~~;w;l~u~w~;~;a;m;o;o;w~y~m~!p;l;e;ą;u~~że~.~~~P _ Jl!l!!lll'iZ X rza wezwane było w nocy pogoto 

wie, udał się w stronę szopy, by 
się dowiedzieć, co się właściwie 

stało. Drzwi do mieszkania zastał 
jednak zamknięte, a nie otrzymaw 
szy odpowiedzi na pukanie, zaj­
rzał do wnętrza. Ku zdziwieniu 
stwierdził, że wszyscy domownicy 
mimo późnej pory łeżeli jeszcze 
w łóżkach. Tknięty złem pTZecZU­
ciem wezwał ślusarza, który wy­
ważył drzwi. Obydwaj zbliżyli się 
do łóżek i próbowali obudzić śpią 
cych. Nikt z nich nie dawał oznak 
życia. Zaalarmowano pogotowie, 
które jednak nie zdołało przywró­
cić do przytomności zaczadzonych 
lokatorów mieszkania. Po zbada­
niu chorych stwierdzono 'mierć 
Marcina Tengorza, również dzieci 
Grzełczakó\V nie dawały oznak Xy 
cia. Trzymały się kurczowo matki 
wijąc się w bólach. Po przeszło go 
dzinnej akcji ratowniczej udało 
się ocucić resztę domowników. Po­
gotowie odwiozło Marka I Kata­
rzynę Grzelczaków do szpitala o­
kręgowego, dzieci zaś z silnemi o­
bjawami zatrucia czadem do szpi­
tala Anny Marji. Katarzynę Ten­
gOl'Z odwieziono do szpitala w Ra­
dogoszczu. Przy trupie Marcina 
Tengorza wystawiono posterunek 
policji do czasu zejścia władz są­
dowo - lekarskich, poczem prze­
wieziono go do prosektor.jum. Do­
tychczas stan wszystl{ich znajdu­
jących się w szpitalach nie zmie­
nił się na lepsze i nie wiadomo, 
czy uda się wszystldch utrzymać 

ok aO lDił!tzau!anił!? 
Przez szereg lat wywiązywał się ze swych zobowiązań, 

bg naale nabrat szere. 8rm i zbIec 
. W niezDangm kierunbu 

Szereg kupców łódzkich znów 
poszkodowanych zostało na znacz 
ne sumy, przez znanego ongiś na 
bruku łódzkim kupca Icka Mil­
sztajna, który prowadził skład to­
warów wełnianych przy uUcy 
Piotrkowskiej 64. 

Milsztajn w domu przy ulicy 
Piotrkow.skieJ 64 mlał niewielki 
lokal, w którym prowadził deta­
liczny handel towarami wełniane­
mi. Przed rokiem Milsztajn ~likwi­
dował swój skład w Łodzi ł prze­
niósł się do tyrardowa, gdzie rów 
nież otworzył skład manufaktury 
na większą skalę, nie przerywając 

•••••••••••••••••••••••• 
Dr. med. 

J. Herszfink;el 
Chor. dzieci 

przeprowadził się na ul. 

Zieloną a .. a, telef. 111·87. 
= 

jednak st()$unków handlowych z stali między innymi Dawid MiI­
kupcami łódzkimi. grom} właściciel hurtowego skła-

Ponieważ w czasie swych opera du manufaktury pt:zy ulicy Nowo­
cji handlowych Milsztajn pokrycie miejskiej 9 i Józef Krugman, za­
dawał wekslami z wystawienia kU mieszkały przy ul. Ogrodowej 3. 
jentów, względnie swoje własne Według dotychczasowych zgło­
i wywiązywał się z zobowiązań szeń, wszyscy poszkodowani na 
ku zadowoleniu wierzycieli, przeto. terenie Łodzi kupcy, ponieśli stra­
posiadał wyrobioną opinJę i cie- ty na sumę ponad 40,000 zł. 
szył si~ zaufaniem oraz kredytem i Powiadomiony o niebywałej a­
u kupców • . Ostatnio Jednak Mil- ferze wydział śledczy, wdroZył za 
sztajn dopuścił szereg weksli wla- zbiegłym arerzystą energiczne po­
sityCh do proteStu, ponadto zaś we szukiwania I rozesłał listy gończe. 
ksle jego klijentów równiez zosta a 
ły niewykupione. Dr. med. 

H. Róianer 
Narutowicza (Dslel na) 9 

tel. 128-98 

Gdy zaniepokojeni kupcy udali 
się do tyrardowa, by na miejscu 
zapoznać się z sytuacją, stwierdzi 
li z przerażeniem, ze Młlsztajn 
skład swój zlikwidował i ulotnił 
się w nieznanym kierunku. Z tej Specjalista chor6b sk6myoh, 
tez przyczyny nie odpowiadał na Wlnarycsnych l moczopłcIowych 
listy swych wierzycieli, którzy . Puylmuje od 8-10 i 4-8. 
domagali się uregulowania należ- I W niedziele i §więła od 9-12 
ności. ! ElektroterepJa 

Oddzielna pouekalnle dla Pań. W ten sposób poszkodowani zo- ,=_ _____________ " -
Szlam skilzilng na 6 lat 

(Dokończenie). 1 szyną, 'automatem, mochaillkz-, - Oskarżony nie .lest prze-
Prokurator: charakterYZJuje nie zastosowującym prawo. Są- stępcą - kończy ' ohrońca, -

przy życiu. (m) 

Dla Pamięci 
P. T. Publiczności! przebieg wypadków i podkre- dzi się nie czyn, locz osobę 0- I~cz człowiekiem nieszczęśU­

śla, że oskarż>ony dosłał ostrze-I skarżonego. Oharakteryzuje 0- wyro I zasługU.le na bardzo ła­
żenie losu w postaci podejrze- skarżonego, iako człowieka, któ J(odny wymiar kary. 
nia i ujęcia p"rzez władze ś.Ied- rv w rozpaczy chciał popełnić W estatniem słewie oskarfo-

POLECAMY 
Bezkonkurencyjny 

wy Dźwiękowego Kina cze .oraz badanie w urzędzie głupsłwo, ale wziął się do tego, ny również prosi o łagodny 
śledczym, jednakże napięcie je- nie jak_ zbrodniarz, lecz jak na- miar kary. 

repertuaJ 

go weli de złego było tak silne, iwny młedzieniec. Nie miał prze 
że to go nie powstrzymało. 0- deż w znaczeniu prawnem na­
skarżony był dokładnie przygo- rzędzia zbrodni, bo za takie nil' 
towany de napadu, nawet miał można uważać flaszki. 
gotowe tłomaczenie, że zemścił Obreńca stwierdza, że jest 
się na kobiecie, a przyznał się bardzo wiele momentów, łago­
jedynie do tego, do czego mu- dzącY'ch czyn, a w pierwszym 
siał się Iprzyzna,ć. Prokurator rzędzie fakt, że oskarżony de­
dochodzi do 'wniosku, że niema szył się zaufaniem wszystki.ch 
okoliczności łagodzących i w majomych, że nigdy nie był ka­
konkluzji prosi o przykładne rany ani oskari,ony, że zawsze. 
ukaranie oskarżOnego. wywiązywał się wzorowo z~ 

swych zadań, a przedewszyst­
kiem od pierwszej chwili otwar 
cie i szczerze ze skruchą przy­
znał się de wszyslkiego. Wresz­
cie usiłowanie iuż w myśl samej 
u1stawy jest okolicznością łago­

"Oskarżony nie jest 
przestępcą" 

ObI'Ollca adw. Lilker polemł­
zuje z wywodami oskarżyciela, 
sl wiornza. 7e s"n nie \opst ma- dzącą , 

Wyrok 
Sąd po naradzie ogłasza wy­

~'ok, ·śkazu.iący Jakuba Szlama 
na zamknięci9 w ciężkiem wlę· 

" APll 
• 

Golder 
2.ieniu na lał 6. Film, który wstrząsa uerwami 

W motywach sąd wywodzi, i wzrusza do łez ws:a:ystkicb 
że uważa butelkę z grubego ludzi, wszystkich ra\,. 

" Arcydzieło mistrzowskiej reży-
serji Sternberga z niezrównan/ł 

odtwórczvnią 
MARLENĄ DIETRICH 

Kwi t gieru. 
~al~~·, ~~$ .. mR22~ .................. ~ ............ ·m~w~9~~~~·~~.:;~~~ .. ~ 

GRUŹLICA 

szkła, napełnioną kwasem sol­
nym za narzędzie, zdolne zadac 
ciężkie uszkodzenie ciała. Oko­
liczneści ła.Rodzące, to młody 
stesunkowo wiek oskarżonego, 
przyznanie się do '",iny i do­
tychczasowa niekaralność. Oko­
liczności obciążające, to silne 
natężenie woli i nieedstąpienie 
od zbrodniczego zamiaru pomi­
me wpływu dość długiego cza­
su. Z tych wz.ględ6w sąd uważa 

Emocjonujący dramat II życia żołnie­
rzy Legji CudzozIemskiej 

TO JEDEN Z NAJ/TRAJZNIEJIZYCH 
VR.OCiO'w' LUDZKOTC I ' 

za wskazany ogłeszony wymiar Dalszy ciąg raper~uaru 
kary. W jufIrzejszym numarzeł 
Obrońca zapowiedział apela­

cję. Oskarżony przyjął wyrek w 
zwpelinyrn spokoju. 



• 

Nr. 3:iO - ~.XlI.- .. GLOS PORANNY" 1931 , 

~treik W ,~~[~ o~~~rlw~li~r lallóUIBY 7-godzinn, dzień robocz, 
dla pracowników umysłowych 

Jak się dowiadujemy minister-I pośrednio z zakładami wytwórCZ( 
stwo pracy i opieki spo!cn-nej mi lub handlowemi, może wynosi( 
przygotowuje projel{t nowej usta- - bez wliczania przerw odpoczyn 
V't-y o czasie pracy pracowników kowych 'l godzin na dobę i w so­
umysłowych. botc; - 5 godzin na dobę, oraz 

fir ił zrfdukuj~ tglko tłO robotników 
J"k wiadom{), przed killm dnia, 

mi wybuchł strejk w zakładach 
przemysłowych "ScnIOsserowskiej 
Manufaktury" w Ozorlwwie. Admi 
nistrilcja fabryczna, dążąc do zre­
organizowania pracy w oddziale 
tkalni tak, aby kaidy robotnik 
obsługiwał wię!<szą ilość krosien, 
wym'[)wHa prac? ob. rlwu zmia­
nom, 1icza~ym około ~ 000 robotm 

Mw. Wymówienie to kończy się 
dla pierwszej zmiany 5, a dla dru­
gie.i 10 grudnia rb. 

Robotnicy, przewidując reduk­
cję, postanowili porzucić pracę i 
wszcząć interwencję u inspektora 
pracy. Ogółem zastrejkowało oko­
lo 1,000 robotników, stanowią­
cych jedną zmianę. 

Celem zlikwidowania zatargu 

my. W trakcie narad zarząd 
"SchIOsserowskiej" zapewnił p. in 
spektora, że reorganizacja pracy 
pociągnie za sobą redukcję zaled­
dwie 140 robo-tników, którzy byli­
by i tak zwolnieni z pracy, gdyż 
wskutek kryzysu firma zmus·zona 
jest ograniczyć produkcję. Wresz 
cie firma zapewniła, że nie zmieni 
warunków płacy robotników. 

Projekt ten w artykule pierw- nie może przekraczać 40 godzin 
szym przewiduje co następu.je: na tydzień. 
Czas pracy pracownika umysło- Projekt tell przesłany został do 
wego, zatrudnionego w bankach, wyrażenia opinji łódzkiej olm~go­
jakoteż biurach, kasach oszczędno wej Cen/ralnej organizacji pracow 
ści. zakładach i instytucjach ubez lIików umysłowych. 
pieczeniowych, niezwiązanych bez ---------Co sie dzieje w Tomasz V·,!! 

Na wzór w;edeńskl 

PRl cownlA 
ORTOPEDYCZnA 

Karola 5 
pod ilierunkiem 

D-ra Lubiclla 

. wykonuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo­
lałe stopy, gorsety na scllOrza­

.łe kręgosłupy, aparaty orto­
pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz sztuczne nogi, ręce etc 

Pożar w fabryce 
Prusaka 

okręgowy inspektor pracy, p. 
Wojtldewicz wyjechał w dniu 
wczorajszym do Ozorkowa, gdzie 
odbył konferencję z zarządem fir-

Po konferencji inspektor zracy 
odbył zebranie z robotnikami. W 
rezuHacie robotnicy postanowili 
zakończyć strejk od jutra. 

Slasltie Iłeczne D."wan." 
o stale) wartości w naJprzednleJozych gatunkaah. 
Dywany mechaniclne po cenllch fabrycznych • 

B·cia Z. i A. RAPPEPORT 
Piotrkowska 15. 

= 
Olbrzymie rury żelazne 

DOtYWIANIE DZIECI 
Z dn. t grudnia rozpoczęło ~ię 

dożywianie dzieci w szkołach po­
wszechnych. Narazie przesłano 
1000 porcji, składających się z 
mleka i bułek. 

PRZENOSIMY SZKOL Y 
W dniu wczorajszym szkoła po­

wszechna Nr. 8 pny ul. Tkackiej 
przeniesiona została do gmachu 
szkoły Nr 4, mie5lZCzącego się przy 
ul. Jeziornej. Nauczanie odbywać 
się będzie w godzinach popołudnio 
wycb. 

runki atmiJSferyczne, to też uległa 
przeciwnikowi z Piotrkowa­
Skrze. W ten sposób drużyny t~ 
maszowskie zrezygnować 'nJlus!.ar­
ty z ewentualnego awansu z kiasy 
C do B. 

Zebranie wszystkich sędziów 
lekkoatletycznych odbędzie się w 
dniu dzisiejszym w lokalu oś rod· 
ka P. W. iW. F. o godz. 19. celem 
utworzenia W} działu spraw sę­
dziowskich przy lekkoatletycz­
nym podvkr",gu w Tomaszowie. 

--.. ............... ~ 
Diwiekowe Kino 

W fabryce Prusaka, przy 
Gdańslliej 137 wybuchł pGżar 
wskutek zapalenia się podłGgi, 
która za:ęła się z przyczyn nie­
ustalonych. Zaalarmow:my II od­
,hiał straży ogniowej po kilku mi- I 

nutowej akcji pożar ugasił. Stra-

Przeniesienie SZkoły nastąpiło 
w związku z orzeczeniem komisji 

I budowlanej, która uznała obecny 
I stan zrujnowanego dotychczas bą 

r---,,-----::---------------~· I dynku za groiący niebezpieczeń­
. ,~; stwem dla dzieci. 

:":; .'.' .. ~1 
l (RANNY . I POCH r. DO W ARSZA­

WY 
I Pociąg odc~l()dzący z Tomaszo­

wa o godz. 7,05 p1'7.eniesiono na 
godz. 5,50. Dzięki tej zmianie To­
maszów uzyskał połączenie z War 

"APO L 
Dziś i dni następnych! 
Wielki podwóiny program 

, l, 

(l'IY -NOC:Nf 
Potężny dramat przemawiający do 
serc, s żyeill kobIet rzuconych nil 

dno tycia ludzkIego. 
I szawą w godzinach rannych z 
ł przesiadkIł w Koluszkach. 

ty wynoszą oko-!o 500 złotych. I 
W roJach gł6wnych: Barbara Stan. 
w)'ck. Msl')' Prevost. Raił Grav •• , 

Lowell Sherman I 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych 
leczenIe dJałermją f e!BkfrDferapi 

POŁUDNIOWA 28 w. I tel. 201-93 
Od 8-11 rano i od 5-8 

W niedziele od 9-1 

I 

I 
przez które nurkowie dostać się mają do wnętrza zatopienego 
podczas wojny etatku ,..Luzytanja" i wydobyć ukryte tam skarby. 

'

1 tYCIE SPORTOWE 
Rozgrywki w piłkt; nożną o mi­

lotrzostwo nie zdołały w bieżącym 

I sezonie wysunąć na czoło bdnej 
C-klasowej drużyny Tomaszowa. 

. Jedynie druZyna Orlę zakwaliTiko 
l\'ała się do gier finałowych, Jed-
nak wykazała swą zbyt małą od­
porność na panujące obecnie wa-

II. 

Znaioma Z I· e, 
w rolach głównych: BETTY 

COMPSUN, JACK OAKIE, 
IWAN LEBIEDIEW. 

.. .a __ ~~ .. ~ .... .m~ .... __ ........ I .... a. .. __ am~~ __ aa __ ~ ____ &Lar_ •. ma ... • ........ ~ ............................ .. 

OlWiUBOUJD Ifino-Teatr 
" 

" Dxiś i dni nastegnJch! 

NaJpiąkniejsza parada miłości reiyserjl H. Szwarca 

Sięż iczki 
Upojny romans miłosny ekscentrycznej księżniczki z oficerem gward]i królewskiej. 

Role główne kreują: Rozkoszna i urocza ULJAN HARVEY oraz wytworny i miły HENRI GARAT' 
Ceny miejsc popularna! Sala mot:no o]rzana! Początek w dni powszednia o 4.30. w soboty i niedziele p 12.30 

= 

la~a~ni~nie mni~i~16~[i . u~raiń~~iei 
stanowisko spofeezeństwa polskie- tych terenach mogłaby być dla 
go w czasie najazdu bolszewic- polskości jedynie korzystna. 
kiego. 

Drugą dziedziną, która wzbudzą 
specjalne ~interesowanie . jest 
szkolnictwo i sprawy kulturalne. 
Trzy kwest je wywOłują zaC&trze­
nie stosunków. Przedewszys.tkiem 

niego jaknajwiększej cz~ci społe­
czeństwa polskiego. Jest to znów 
koniecznością z tego względu, aby 
dać ukraińcom ręl{ojmię wytrwa­
nia przy raz wytkmętej linji po­
stępowania. Ukraińcy dali to wy­
raźnie do zrozumielIl". Zachodzi 
tylko bardzo ważna kwest ja, czy 
zakres tego programu będzie Im 
odpowiadał. Z punktu widzenia 
Polskiego jest złem to, że żadna 
part ja ukraińska jawnie tego Pro­
gramu nie przyjmie, ani działająca 
p.rzy pomocy niebywałych gwał­
tów U. O. W., ani part ja łegalna, 
wśród ktÓf'ych silniejsza od in­
nych, rażem WZiętych, 'Jest UNDO, 
a to z obawy przed utratą popular 
nOŚ ci na rzecz Stronnictw tajnycJa 
N aleiy jednak eądzić, te UNDO • 
tym programem nieoficjalnie pogG 
dzlłaby się. Zresztą jest to Jedyny 
program na dzi~, który pozwala 
rokować nadzieję pokojowego za. 
IIlatwienia ws.p·ółŹYcla narodu pol­
Skiego z ukraińskim w Małopol­
sce. To tez wyraźne sformułow .... · 
nie go, opracowanie w 8ZCzeg6-
łach i co najważniejsza !'Itosowa­
nie go w życiu z jedneJ strony, II 
drugiej zaś zwalczanie U. O. w. 
jako organizacji istniejącej, dzia" 
łającej nielegalnie - oto w skr~ 
ceniu treść programu asymilicJt 
państwowej, który przedstawił 
w Swym ciekawym odczycie b. wo 
jewoda Borkowski. 

W MałoDOlst:e Ws~ho ~lifej 
Odczyt Piotra Dunin· Borkowskiego 

w L:dz'a Państwowców 

Jakież są przyczyny r<mvoju 
nieleplnej akcji sabotażowej, pro 
wadzor.8! przez ukt'aiilską organi­
zac'ę woj-:!{(}wą, t. zw. w skróce-

W ubiegły piąteJ{ były wojewo­
da lwowski i poznanski, hrabia 
Dunin ~ Borkowsld wygłooił o-d­
czy t na temat, wymieniony w na­
główku. Odczyt urząllzony stara­
niem ligi państwowców odbył się 

w loka!u ligi, przy Alei Kośdusz­
ki nr. 11. 

Prelegent poprzedld prze,' ~ 1-' 
wienie obecnego sttl-'t.! sprawy u­
kraińkiej rysem hisfvrycznym. Za­
znaczywszy, że osadnictwo pol­
skie na Rusi Czenvollej (dawniej­
sza Małopolsl(a W~ch{)dl1ia) trwa 
nieprzerwanie od C:t.d~u zdobycia 
je,i rn>:ez KazllUierza 'Viełkiego tj. 
od 600 lat~ co po:~aia uważać 
ludność pu!ską za autochtoniczną, 
preler:ent zatrzymał si~ nad po'o­
wą XIX wieku, kiedy to pojawiły 
się pierwsze part je po!ityczne u­
kraińskie, miar.owicle świętojur­

ska, przeksztakona pćźnie,i w sta­
rOl'uską, traktująca rusinów jako 
od1am narodn rosy.isliiego. Z bie­
giem C~Sl1 jednak świa~!oll1QŚĆ o­
drębności narodowel wzję'a górę 
I znalazła swój wyraz nawet w 
"zarzuceniu nazwy narodowe.i 
"Rusin" i zastą!lieniu jej przez 
.Ukraińca", jako bardziej różnej 

od "Rosjanina". Dzisia.i star()rl1si- niu U. O. W. Jest nią odebranie 
u!naińcom legalnego pola walId. 

ni -:- moskalofile istnieją zaledwie 
w ki~u powiatach i są part ją bez Przed wojną takiem polem był dla 

. T ,. d •. 1'0 nich par!ament wiedeński, gdzie znaczema. o USWla omIe me wz 
często przeciw posłom polskim 

s!o również i w innych, zamieszka znajdowali pOlJarcie pOSłów innych 
łych przez ukraińców ziemiach: na 

narodowości. Z braku tego pOllal" 
Rusi Przy!mrpackiej t. j- po dru- cia nie zastąni im Wiednia War-
giej stroni.e Karpat, w dzisiejszej szawa. Nie mo~ą nim być również 
Czechos~owacji oraz za kordonem ,i samorządy, . ponieważ one we 
r<l'S~'Ss!dm. Nigdzie przecież nie o- Wschodnie.i Ma~opolsce Jedynie we 
sbrnę!o tego nasilenia, co w l\"a- getu.ią i wyborów do nich nie Prze 
Iopołsce WscIto-dniej z racji wyż- Prow:!.dza się). I w tern tkwi stldno 
szej kultury tamtejs'Lej ludności, kwp-stii. 

Zdaniem pre1egenta - chloll u- Ponieważ żadna part.la ukr.aiń -
krai1s i Ilod wzgl~1em swej kul- ska nie domaga się w chwili obe~ 
tury m"lo ustępuie chI op u pol- "el nienodległości, nie wyłączając 
sl<iel1)tt. Pogląd ten wy:Iaje srę jed U. O. W., a l'O'lrzeSta.la one na a­
J (,_k nieco ryzykowny już w świe- utollomji, Przeto waznYm śodldem 
tle innych faktów, pnytoczonych zmierza,\ącym do przeeiągllięcia 
w odczycie. Naprzyl< ad, mówiąc ukraUiców na pole walki legalneJ, 
o wolnie polsko-ukrairsldej 191~ staJoby się ożywienie zycia samo­
- 1919 ro!m, prelegent stwierdził rządowego . przez wyrlanie ordyna­
maJe z.ainteresowanle wojną na- cJi wyborczej ł ul'ządzenie wybo­
wet wśród uświadomionych naro- rów. Ważnym jD,'ynie szkopułem 
dowo ukrvińcćw, (znaczny;' odse- w te.i przyszłeJ ordynacji byłoby za 
tek uchylaj"cych się od wojska). pewllienie odllowiednie[!o udziału 
Jest to temhardzie.i ur.lerza~~ce, że i WplywU ludności polskiej, która 
chwila ówczesna by!a krytyczna tilm iest w mnielszo~ci. Rozwiaza­
rt 'l. s:1mei myśli o parstwie ukra- nie trj trudności widzi pt'elegent 
hlsl{iem. Pod tym wzgJę( em bar- w proklamowaniu zasady uprzywl­
dzo korzystnie odbiia uastrój i lejowal1la mniejszości, która na 

. kwestia języka wykładowego w' 
<\zkołach powszechnych; w wię­
kszości szkól część przedmiotów 
jest wykładana po polSku, . reszta 
po ukraińsku. Jest to owa osła­
wiona utralnvizacja. Wystę,vują 
przeciw niej ukraińcy, jednakie 
sądzimy, Ze jeźeli gdzie może i 
powinno nastąpić zbliżenie między 
dwoma narodami, to przedewszyst 
kiem wśród młodzieży szkolnej. 
Utworzenie uniwersytetu ukraiń­
o;ldego należy - zdaniem prele­
genta - traktować powściągliwie, 

choćby z uwagi na to, że istnieje 
nadmiar inteligencji ukraińskiej 
bez zajęcia. Poląca jest natomiast 
kwestia zatrudnienia tej gru­
py, poniew:l.z jest ona ogniskiem 
agitacji przeciwpaństwowej. 1:ąda­
nie wllfowarlzenia awujęzyczności 
w urzędach i napiśach jest słusz­
ne i z natury swej drobne, Jest 
jednak bard-zo rażące i dlatego 
tembardzieJ zasługuje na uwzględ­
nienie. 

To są główne rysy programu w 
kwestji ukraińskiej, Który sam pre 
legent nazywa minimalnym. Jego 
skromny mkres wyulka niewątpli 

wie z potneby skupienia wokół • 
Ignacy Htauszytd. 
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z estrad!} ,koncertowej TEATR MIEJSKI 

Dziś, w środę, w czwartek i w 
piątek rewelacyjna !!ztuka M. Bru 
hakowa. "Mie!!zkanł(\ Zojki", która 
po gorą.cych recenzja.ch za.pełnia 
s~le widownię do ostAtniego miej 
!oa. W rol~ch popisowych l. Ho­
recb i J. W oskow8ld. 

oncert' DO oludn- "" 
Dyr. w. Berdja~ew. Sol. Cec. Hansen 

NajpoPularpiej6za, w Prostocie 
swej najbardziej monumentalna 
kompozycja Beethovena "V-ta 
Symfonja", symfonja przeznacze­
nia, jak ją ogólnie nazywają, była 
gwoździem niedzietnego koncertu. 
Ten hymn tryumfalny, którego 
myślą zasadniczą jest PER ASPE­
RA AD ASTRA, owa droga cieflli 
sta i wzlot ku szczytom wysub­
telnionej do ostatecznych grani~ 

poetyckiej myśli, w,imaga bardzo 
subtelnego wykonania. Gradacja 
dynamiczna, zgruba traktowana ' i 
miejscami kiepski b truj, przeJa­
skrawienie rozmachu, zbyt szyb­
kie tempo, zw!aszcZll, czę,ści ostat 
niej, pozbawiły nas wielu pięk­
nych momentów. Wobec kryzysu, 
nieustannej szarpaniny, walki o 
byt, a przez to niemożność odby­
cia niezbędne.i iloś~i Prćb, usterki 
te są ponieką li nie\tnHmione - to 
p;-awJa. Podkreślić je jednak je­
stem zmuszony, gdyż słyszeliśmy 
wielokrotnie ten sam utwór pod 
tą samą dyrekcją, wykonany w 

PALUCCA W Ł~DZI 
Fenomenalna tancerka Palucca, 

tctórej niezwykle kreacje taneczne 
pamiętamy dobrze z J!i'led dwu la­
ty, daje w sn.li fHllarmonji jedyny 
wieczór tańca artystycznego, któ 
ry :.ię odbędziE' w środ~, dnia 9-go 
gn1dnia o godz. 8,3U wiccz. 

PraSa ws-::elkich odcieni wyrM.a 
się z wielkim Z:l.Cllwytem o jej 
'\VYi'itęp:l(·h, podkre~lając wielklli in 
dywidualnoM w tańcu i jej nie­
swykłą sztukę. To te;). przyjazd 
tej fenomenalnej tancerki będzie 
ewenementem ~gorocznego sezo­
pu. Bilety już nabywać JTlOżua. w 
leMie filba.nnonji. 
WYSTAWA PRAC N. SZPIGLA 
Wiadomość, że zn:lny artystA 

malarz, łodzia,nin N. SZ9iZiel, o­
twiera w naszem mieście wysta.wę 
swych prac, wywolała w szero­
kich sferMh społeczeństwa łódz­
kiego, wielkie i zrozumiale zainte­
resowanie. 

Szpigiel powrócił niedawno z za 
granicy, gdzie odniósł wielki suk­
ces n.rtystyczny. Przywiózł on ze 
sobą najcelniejsze p~ótna, wysta.­
wione w g:lle7j~ch londyńskich, któ 
re to prace tyle mu przyspcrzyłv 
za'5łużonej sławy. 

Wysta,wa. łódzka zostanie uro­
czyście otwarta w nadchodzącą I 
niedzielę o godz. 5 po~. w salo­
nach przy ul. Monius;>;l-i 2. 

Ś,.. '11 ; .,1I'~k!r.l ",~;101 I 
W~·Wat • t~:.J ~~\C. 

sposób odskakujący od P<J6poU­
tości. Tym razem Jednak, mimo 
dobrego ujęcia ducha utworu ca­
łość nużyła jednostajnością burzli 
wego, niespokojnego nastroj.u. 

W solowej części usly&eliśmy 
koncert shrzypcowy Czajkowskie 
go w wykonaniu Cecylji Hansen 
oraz kilka utworów na bis. O grze 
tej świetnej skrzypaczki pisa~em 
drGbiazgowo po dwuch jej recita­
lach. I znów wypada mi zazna­
czyć, że gra Cecylji Hansen wyda 
ła nam się orzeźwIającym nekta­
rem z czystej łtrynicy artyzmu. 
Ta rzewność w barwie tonu, któ­
ry przy najsilnieJs~h wybu­
chach uczucia nie razi ostrością 
strun, bądź bł"zęczeniem na basku, 
ten wyraz upojenia, smutku i roZ­
paczy - oto si!a, której wielka ta 
artystka używa na odtworzenie 
dzieł wielkich. Z utworami płytki­
mi (Schiin Rosmarin - Kreislera, 
Humores!ta - Dworzaka jej nie 
do twarzy, bo nie dO duszy). 

F. HALPERN. 

WIELKI FESTIV AL MÓD KAR­
NAW AŁOWYCH . W FILHAR­

MONJI 
Rozgłośny i rewelacyjny Festi­

val mód karn:LWMowych, który 
się odbędzie we wtorek, dnia 8 
grudnia. o godz. 12 w poło z u­
działem nn.jlepszych stołecznych i 
łódzkich domów mody, wzbudził 
niebywale n:tpięcie i zaciekawienie 
U'\.ła elita towarzyska miasta Lo­
dzi wybiera się na. to wspaniałe 
widowisko mody w wielkim stylu 
na wzór paryskich rewji mód in­
scenizow:m.e. Zawiera.ć ono będzie 
szereg arcyk:llpitalnych sensacji i 
pomysłów. Pozostałe k:l.rty wstę­
pu n::.bywa,ć można. w k8iSie fi1har 
monji. 

IrsnlDT KOSMfTYł!1 [fKAR~KlfJ 

M. MARKUSÓWNY 

ul. Prez. NarułowBcza 8 
FRONT, l-sze piętro TEL. 122-00, 

GODZ. PRZYJĘĆ, 11-2 i 4-8. 
ELEKTRa i HELIOTERAPJA 
Przyimowanie zapisów także 
w .LECZNICY·, ZgiersJra 17. 

W próbach "Spraw:!. Dreyfusa.". 

TEATR KAMERALNY 
Dziś, w środQ i w czwartek dwa. 

ostatnie powMrzenia. kapitalnf-lgo 
"HM! Hau" z Michałem Zniczem. 

TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8,15 wlecz. histo­

ryczna. !ztuka "Lukasiński". 
W czwartek i dni następnych 

~ensacyjna sztuka. "Express pół­
nocny 133'\ 

KONCERT SMmNOWA 
Znakomity śpiewak rosyjski 

Dymitr Smirnow Mai Jego malion 
ka pani Lidja Smirnowa-Malcewa, 
których występy zagranicą cieszą 
lię dnżem powodzeniem, wystąpią 
z recitalem śpiewaezym w nadcho 
dzą.cy czwarwk, dnia. 3 grudnia o 
godz. 8,30 wiecz. Bogaty program 
złożony z najpiflkniejszych arji 0-

perowych. pieśni, romansów i du­
e-tów wypełni zapowiedziany 9 
koncert mistr/.owfikl. Przy forte­
pianie zasiądzie wło('h Faui!to Ma.· 
gnani. 

t.óDZI<A ORKIESTRA FIL­
HAR:\lONICZNA 

Jak już podaliśmy w nadchodzą 
cą. niedzielę, dnia 6 grudnia. o go­
dzinie 3,30 pop. dyrygowa6 będzie 
po raz pierws~y w Ladzi kobieta.­
dyrygp.nt Antonia. Brico, o której 
urówno prasa. zn.graniozna, jako 
tet i warszawska wyrata ~io I 

wielIdem uznaniem. Program kon­
<,ertu popołudniowego l..6dzkiej 
Orkielltry Filha.rmoD1cznej zapo­
wiada: Beethovena - Uwerturę 
"EgmOflt"; Czajkowskiego - Sym 
fonję IV Dworzaka. - TaJice sło­
wiańskie oru Wa.gnera - Lata. 
ią.cy JIolt'n.der. Ze WIględu na. oso­
bę ' kobiety-dyrygenta. oraz ze 
wzgl~du na b:Hdl() 1nteresujący 
program koncert ton niewątpliwie 
Cid:1zyĆ się będzie duiem powodze 
niem. 

\V sądzie 

.. WIAeOMOŚCI LITERAC:U!:::" I'~ 
Nr. 48 "Wiadomości Li terM- -..-'" 

kich" przynosi piękną nowelę Jo- I -
sepha. Conrada o motyw:1Ch pol- ' 
8kich "Amy Foster" w mistrzo­
wskim przekładzie Anieli Zagór. 
skiej, dal6zy ciąg p:1mi<;tników 
Świętochowskiego, art. polemicz­
ny Boya-Zeleilskiego, wS;'Jl11nienia. 
Lukrera o Nałkowskim i Dawi­
dzie, receuzje z książek polskich i 
'Obcych pióra. Irzykowskiego, Hul­
ki . Lakowskieg-o, Iwaszkiewicza, 
Cztlrhowskiego, Kr,zywickiej, Czap 
skiej i Napierskiego, recenzje filmo 
~e i teatralne Slonimskiego, prze 
gląd -prasy, fotomonta'Ź Choynow­
lIkiego. aktualności. Numer liczy 
6 stron. 

• • • 
Nr. 62 ,.Pologne Litteraire" przy 

bosi dalszy ciąg odpowiedzi na an 
kiatę w sprawie międzynarodowej 
nagrody literackiej ligi n!U'odów 
(tym ra,zem odpowiada 15 pisarzy 
IIzwajcarskich), nowelę Urkan:!. w 
przekładzie francuskim, bogato 
Ilustrowane studjum o malarzu 
V .. nkesie. 

. Mistrz salonów i sensacji 

- W !!prawie kradzieży ze­
garka zwalniamy was z powo­
du braku dowodów! 

-- A więc mogo zatrzymać 
zegarek, panie sędzio? 

KOMUNIKAT. 
Związek zawodowy dozorców i 

służby domowej w Lodzi komuni­
kuje, ie sekretarjat zwią.zku zo­
stał przeniesiony z ul. Piotrkow­
skiej 64 n~ ul,> Główną. 31 i czyn­
ny . jest co<hiennie, prócz niedziel 
i świą.t, . od godz. 9 no 19-ej. 

"W. I. Z. O." 
Dziśl w środę o godz. 8,30 wie­

czorem w lokalu stowarzyszenia 
kobiet iyd "WIZO", Sienkiewie·za 

w pIerwszym dźwiękowym, 26, ' odbędzie się ,ooezyt p. dora 
wytwornym dramacie salo- Freilicha. na temat ,,8abataj Cewi 

nowo-sensacyjnym. f w dzieja.c~ i. literaturze" W~tęp 

y Piel 
Wk ót k· ' .. P I '. dla członkiń 1 wprowadzonych goś 

r cc w ln1e., I lee oi bezpłatny. 

Co usI,szrmJ dziś Drzez . ra j ! 
12,10 Muyka. z płyt gramofono Taką. daleką. egzotyczną krainl\ 

wych. wydałaby się nam może i Polska, 
15,50 Płyty gramofonowe z War gdybyśmy oglądali" ją. oózyma 

eza.wy. owego wędrowca Ibrahima. Ibn Ja 
16,20 "Nielegalu praM w b. kóba., o którym wspomina p. Mie 

Królestwie Polakiem". . czyela.w Smolarski w odczycie 
16,40 Płyty gr&mofonowe z War swym p. t. "Pierwszy podróinik 

!!Z:1wy. · w Polsce za czasów Mieszka", na.-
16,55 Lękcja języtta. &ngiel!!kie- dany przez rozgłośnię łódzką ze 

go (Lingua.phone). studja. odczytowego sta~ji warszaw 
17,10 Odczyt z Ws.r&z&wy. kiej dziś. w środę, dnia 2 grudnia. 
1735 M k l kk o godz. 17,10. 

, uzy ~ e &. Kimw był . ów Ibrahim Ja-
18,50 R07.ma.Itości. kób? Był. żydem i pochodził za.-
19,15 "Skrzynka pooztowa. ł6dz · pewne z pólnvcnej Afryki lub li 

ka." - koresp. bteźą,oą omówi Hiszpanji, którą. naówczas władali 
red. Jan Piotro~ski. Maurowie. Był tlpewne kupłm, 

19,80 Komuruka.t h:iby przem.- któremu powierzono misję posel. 
handł. w Lodzi. ską do cesarza. Ottona L Wiosną. 

19,45 Dziennik radJowy ~ War- roku 96li przebył morze Śródzie-
szawy. mne i przez Alpy podą,iył do Pra.-

20,00 Feljeton mlu.y<"-my. gi, stąd dotarł do stOlicy eeea,r-
20,15 Muzyka. lekka. ze Lwowa. skiej 1dagdeburga., wreszcie przy-
20,45 Kwadrans literacki: "Be- był też, . jak opowiadał, do pań-

kretarz pana, prezesa" J. Szaniaw stwa Mszka c%yli Mieszka, króla. 
skiego (frAgIIl. z powieś(}i p. t. Północy, do kraju "wielki~go mi~ 
"Miłość i rzeozy powa.ine"). dzy slowłańskiemi". 

21,00 Koncert itameralny ze Kr j ó d ł i Ib hł wf Lwowa. a w wy a 8 ę ra mo 
9.2 10 P!-.rlmo f bogaty'm. Widział w nim obfitość 

W 
.. , oT "V gramo onowe z rhleba. mięsa., miodu i pastwisk. 
arsza.wy. WlA.:J· b· 9 <wca lego po lerał podatki" 
2_,4.5 ""Spacer ~;tektoro~ po nie.znanYl'h nam dzisi:t.j mitkała.eh 

Eur~pIe (retransmlJe stacji za.- bizantyjskich i kosztem własnym 
gramtznych}. utrzymywał i zbroił wielką Ilot.ć 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
stuttgart (360) 
21,20 Koncert (Symfonja D-dur 

Mozarta, Koncert skrzypcowy 
Dworz,:lka., ,,Popołudnie fauna" 
Debussyego, Drobne utwory 
skrzypcowe). 

Bruk5e1a (509) 
22,30 Sonaty skrzypcowe: Mo­

zarta nr. HI i Brahmsa. A-dur. 
Kalundborg (1153) 
22,80 Kwartet smyczkowy A­

moll Brahmsa.. 
Londyn (261) ł OavenUy (1554) 
21,15 Koncert (Uwertura ,;Eg­

mont" i Koncert fortepianowy C­
moll Beet.hovena., Symfonja E-moll 
Ra.ohma.ninowa). 

Rzym (441) 
21,00 Opery: "RycerSkość wieś-

niacza" i "Pajace". " 
Bukareszt (394) 

przedniejszych rycerzy ..• 
Tyle mniej więcej dowiedzielł~· 

my się o Polsce za czasów Mies~ 
ka I !; ust ma.urytańskiego posu 

MUZYKA LEKKA. 
Dziś, w środę od godz. 17,35 -

18,50 UlIłY5zymy z Warszawy W 
transmisji rozgłośni łódzkiej P. lt. 
konoert popołudniowy, poświęcony 
muzyce lekkiej 'W" wykon&nłu or­
kie~try pod dyrekcj, Józef& Ozł­
mińskIego. 

Na. progra.m koncertu IkladaJ, 
się: l"wertura do operetki "Zem!!t& 
ni~topena" - Jana, Strausa, Ma,. 
rzenie po balu - CzibuJld, Pot­
pourri "Od ł'oncjus7a 40 Piłata" 
- Morena, Ba.rkarola "W gondoli" 
- Macura.. Pochód gnom6w - Blo 
na, wale "łI{arzenie Jesienne"­
Joyce'a, czardasz z operetki "Ze­
msta. nietvperza." - Strml!l!!a, Ro-

• 

20,00 Opera, Puoolniego "Ma.­
dame Butterflv". 

Budapeszt (550) 
:l~~.c." RUbiis:~~a. r~~~~~ f 
"Ostatni BondarcZltk" - Lewa.n· 'i 

19,30 Operetka. Lehara "Kraina 
uśmiechu". 

dowski('go. (r) 

PRZEBOJE TANECZNE W WY- l, Dr. Roman 

KONANIU CHóRU. BORnSTDln R~ło~nia. łódzka P .. R. transmi- li 
tUJe dZiŚ, w ~rodę, dnia 2 grudnia 
ze Lwowa dwie bardzo ciekawe I c~or. wewnętr~ne ł nerw. 
audvcje muzyczne. IIpecJ. PRZEMIANA MATERJI 

Poprzed~i je o godz. 20,00 - TBRUDUT'" g 1 • 
20,15 feljeton muzyc~ny dr. Józefa fel. 123.06 od G/a-S-e) 

Kofflera, kompozytora. i muzykolo 
ga., który poru~y cieka.wy temat 
psychOllogiezny procesu tJr:z.ys.wat 
jania i przezywania muzyki przez 
jej slucha,cza., oraz tworzenia. no­
wHh wartości uczuciowych i na.­
strojowych • 

Tut po odczycie usły!!zymy ze 
Lwowa. chór Eryana. {godz. 20,00 
- 20,45), który przez pół godziny 
śpiawać będzie wszystkie tak do 
brze znane radjosłuchaczom przebo 
je tangowe, fox--trottowe i inpa. 

~JEAN -

..• powiedz, że jestem Twoj~ 
żoną, .to mnie ocalisz .. . •• , 

Drugą. Audycją transmitowaną 
ze Lwowa w ciągu dzislejf!zego 
wiec~oru (godz: 21,00 - 22,10) 
będZIe koncert kameralny, na. któ­
ry się złoż~: śpiew solowy artY5ty 
opery - p. Bendera (pełny, radjo 
foniczny ba6), auita włoska. . E. 
Kronkego op. 186, w wykónaniu 
pp. Cervenki (harfa.), Towarnic­
kiego (flet) i Pszenyczki (wiol on­
oz;1a) oraz duety p. Kisielewsldęj 
(pIękny sopran) z p. Worchem (ba W rolach głównych: 

ryto;:~RWSZY PODRÓ~NI. K Ipr~'~an 
W POLSCE. • 

Jeśli I!Izukać mamy egzotyzmów I Annabella 
to najłatwiej znależćbyśmy je mo 
gli tu, u sif'bie, jak nam to jut 
niedawno powiedział p. Witold 
Bunikie'jVipz w swych "M,a,zowiec­
kich legend:1.ch,j (tr3.n8mitowanych 
z Wa.rszawy). 

już wkrótce 

W L _U . "unie 

, 
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Lodź, dnia 2 grudnia 1931 r. 

Poc~ątB·k turnieju 
o puhar P. Z. G. S. 

W nadchodzą.cą. · sobotę roz,po­
~zyL\a się w okręgu łód,zkim tur­
niej ~atkówki o mIstrzostwo Pol 
ski. Jak wiadomo turniej ten pro­
wacb:'JfiY będzie syst. ;nistrzow­
I!>lum. W sobotę w sali przy ul. 
N owo-Targowe,! zmierzy się sześć 
zpspolów męskich i pięć kobie­
cych. Turniej sia.tkówki wywołał 
wielkie zainteresowanie. 

NAJSZVBSZA 
Sedzil. zawodnie,. sDalone. faule i kary w ho alg ni lo zie 

Rozdan'e nagród 
motocyklistom Unio"u 
w sobotę o godzInie 20 odbę­

dzie się w lokalu SS. Unionu przy 
111. -Przej:.tzd 7 uroczyste rozdanie 
na2'Tód dla motocyklistów, którzy 
w bieżą.c:vm 8ezonie poszczycić się 
mogli sukcesami na torze żużlo­
wym w Helenowie oraz zdobyli 
pier~szeńĘ;tW'o w jeździe tury­
~tycznej. 

,l1nkeiści słynnego 
B.S.C. (Berlin) \V Kafo­

wicach 

W poprzednim artykule omówi­
liśmy pochodzenie gry w hokeja 
na lodzie, obecnie natomiast zgoo 
nie z zapowiedzią opiszemy po­
krótce zasady tej pięknej gry, bo 
wiem wielu naszym sPortowcom 
są one jeszcze niezrozumiałe. 

Hokej jest jednym z tych spor­
tów, który najwczesniej przyspo­
rzył nam najwięcej sławy na tere­
nie międzynarodowym. Zru:,{'ugę 

na,iwięksZą ponieśli tu hokeiści 
AZS (Warszawa). Wypróbowana 
w ciężkich międzynarodowych bo­
jach drużyna ta, nie mająca jeSzcze 
odpowiednio wyszkolonych god­
nych zastępców, rokrocznie dźwi­
gała na swych barkach ciężar i od 
powiedzialn06ć reprezentowania na 
szerokim terenie zagranicznym 
barw Polski. 

AZS, biorąc udział w każdych 
mi.;trzostwa.ch Eu1"Opy, odgrywa"" 
w nich zawsze pierwSlrorzędną ro­
lę j niejednokrotnie był o krok 
od Pierwszego miejSca. PoP'ularyza 
Cja hokeja u nas datuje się od cza 
su mistrzostw śwllllta, odbytych 
w Krynicy. 

Stoimy w obliczu początku se­
zonu. Korzystamy z tej okazji by 

przypomnieć w ogólnych urysach Zawodnicy w czasie gry mogą' ką, czyli o ile nie wyprzedza krą-
zasady tej pięknej gry. być zmieniani, obowiązani jednak żek. Mówiąc popularnie, druź'yna 

W ogólnem pojęciu, hokej jest są do pł'zestrzegania następują- atakująca nie może, poza swoją 
uskrzydloną i spotęgowaną Pod cych zasad: do meczu wolno wy- częścią boir.ka, pOdawać sobie 
względem emocji piłką nożną na znaczyć maksimum 9 graczy, na krążka do przodu, lecz tylko 
torze lodowym. Oczywiście, różnic boisku nigdy nie moźe być czyn- wste<,z lub wpoprzek. A więc ma­
mi~zy hokejem a piłką nożną jest I nych więcej niż 6 zawodników my tu do czynienia z wręcz od­
bardzo dużo. Oto naprzykład ho- Jednej drużyny, zmieniać graczy "rotnym przepisem, ts-potykanym 
keista nie ma prawa posuwać krąż można tylko w czasie przerw w w piłce nożnej. 
ka nogą, łyżwą, lub jakąkolwiek grze (np. krążek został wyrzucony W zasadzie istnieje Jednak sze· 
inną częścią ciała, ale , zatrzyma- za bandę, foul, lub inna przerwa, reg wylomów. A więc: gracz dru­
nie go może być dokonane w do- wynikająca z toku gry). żyny broniącej się nie może być 
wolny sposób. Bramki mogą pa- Grą kieruje sędzia, którego o- spalony na wła~nel części boiska, 
dać i być uznane tylko te, które rzeczenia są bezapelacyjne. Do po dalej przestaje być spalony ten 
zostały strzelone kijem. mocy arbitra ~ują specjalni zawodnik, który cofa si~ do tyłu, 

sędziowie bramkowi, o ile to mo- również jeśli gracz drużyny prze-Do poruszenia krą~ka słuZy tyl 
ko kij drewniany, zagięty i spła­
szcwny u końca. Bramkarz po­
siada kij obronny znacznie szer­
Szy na końcu, oraz posiada spe­
cjalne przywileje w zakresie posu­
wania i niesienia krążka. Nie mo­
że on być zaatakowany w pł'omie­
niu 1,50 metra od bramki. , 

Przeciwko sobie walczą .·wie 
drużyny na łyżwach, każda z1ożo­
na z 6-ciu graczy; boisko ma wy­
miary 60x30 mtr.; czas gry wyno­
si 45 minut, podzielonych na trzy 
okresy 15 min. z 10 minutowemł 
przerwami odpoczynkowemi. 

fliwe, z grona osób neutratnych. ciwnej dntli.ltął krążka, jeśli współ 
Przed meczem kapitanowie druZyn gra,iący z nim wyprzedził go z 
losują strony boiSka, a Po każdym krążkiem, albo też Po podaniu zdo 
nowym okresie gry, oraz po 7 i lał go wyprzedzić itd. 
pół minutach trzeciego okresu, Zaznaczyć muSimy, iż te ostatnie 
drużyny zmieniają s·trony. postanowienia, łago.d.zące ostrze 

Na początku gry i po uzyskaniu r~gu.fy o spalonych, ma,ią zas~oso 
bramki sędzia na środku boiska wa.me tylko pod tym ~arunluem, 
wprowadza krążek do gry, rzuca- o. tle .gracz spalony w zad~n ~oo­
jąc go między dwuCb graczy oby- sc.b rlIe przeszkadza przeclwmko­
dwu drużyn. Hokej podobnie jak WI w grze. 
piłka nożna ma przepis o spalo- Gr ... br~taJna, po!ąC7.()!1a. z nie­
nych. Przepisy hokejowe mówią, b~Z')J~ecZeł!stwem USZkodz~Dla prze 
iż gracz jest sPalony o ile nie znaj CI' .. , ka, Jest bezwzględme zaka­
duje się między k~ążkiem a bram zana i surowo k~rana. S!lec,jaln!e 

surowo karane Jest ataJwwame 
bramliarza w czasie obrony sma 

W nadchodzą.c:j. sobotę i niedzie 
tę Katowice będą świadkami wiel­
kich zawodów sportowych. Roze­
grune zOf'taną dwa spotkania ho­
kejowe, a mianowicie w sobotę o 
~odz. ~O kombir.owany z.espół pol 
!';ki rozegra s~tkanie z mistrzem 
Nipmiec BSC" zaś w niedzielę o 
g-odz. 12 w południe odbędzie się 
:necz między repre7,entacjami War 
5zawy i Berlina. Pięściarze Berlina w bodzi 

łu i bramJ{a zdobyta w tych wa­
runkach nie może być uznana. 
Wolno jednak atakować bramka­
rza, jeżeli .oddalił Się on od sweJ 
bramki ponad 1,50 mtr. Obrońcy 

Przedolim Uski 
narciarzy 

obóz Niemieccy bokserzy chcieli odwołać swój przyjazd. 
interwencja Łódzkiego O. Z. B. 

- Skuteczna natomiast mogą stosować na swej 
jednej trzecie,l boiska natarcie 
ciałem na przeciwnika, byleby to 
uczynione było otwarcie i bez po-

W Zakopanem utworzony zo­
stanie n5ebawem obóz przedolim­
piisld dla 8-12 zawodnik0w. "W' 
oboz,iEl tym czołowi narciarze pol­
sCv przygotowywać się będą. do u 
działu w jgrzyskar,h zimowych i 
biegu zjazdowym w Cortinie, któ 
ry ,jak wiadomo zgromadzi rów­
nież czcłowych L3.r~iarzy europej­
skich. 

W najbli'ższą niedzielę o g. 
lL;ł9 odbędzie . ,ię w sali filhar 
monji dawno lapowiedziany ł 
oczekiwany z niezwyk~em zain 
teresowanit'-n międ'zymias-to-wy 
mecz bokserski L6df. - Berlin. 

Zainteresowanie . temi z·awo­
darni jest w Łodzi caf.kowicie 
uzasadnione i zr!17.11miałe. bo­
wiem Berlin reprezenhJ;-a nie-

z::;:oecqC.4W$ ;2 , '4'4 !t c . ,t •• *$..(4 c » <t .;Pk t ...... 

ieczorek •• Chmielewski 
Bogaty program bokserów I. K. P. 

Niezwykle bogaty program 0-

hecnego sezonu zapowiadają 
nam bokserzy IKP, Kierownic­
two tej naiJep",zej w naszem 
mieście sekcji bn.kserskiej w 
pierwszym rzędzif': Lupowiada 
lIam dwud'.liową imprezę w 
świĘta Bożego Narodzenia, 

W dniach 26 i 27 grudnia go­
ścić będzk w Łodzi drużyua 
Amatorski{)go klubu bokserskie 
~o ze Śląska (Siemianowice). W 
pierws7,r~h dnitlch stv{;znia 
(orzypusz,rzalJlie 3-go) zawita 
do Łodzi nieznana nam jeszcze 
drużyna bokserska Wawelu z 
.Kr:;k(,wa, Pro,iektnwanv jel;' r6 
wnież wyjazd do Wilna w lu­
t,\ m, gd7.ie IKP. walczyć będzie 
z reprezentacją tego miasta. 

lKP., mimo wysiłków nie mo 
t., "naleźć w Polsce pr7.f~ciwni­
ków dla Chmielewskiego i Garn 

czal'ka, S1.cze~61niej z Chmie­
lewskim wszyscy odmawiają 
spotkania. Jedyny przeciwnik, 
któ<rv w~yl.wanie przy.iął - to 
Wieczorek. Zobowiazał się on 
wl1kzyć z Chmielewskim w Łu­
dzi, .:eszc.le przed mistrZQstwll­
mi Polski. Walka zapowiada się 
jako pierwszorzęd.! .. a sensacja. 
bowiem przyszli przeciwnic.v 
hoMują wspólnej zasadzie-­
waLce na dystans .. Spotkanie to 
oo.będzie się w ramaCh jednl'j 
z imprez bokserskich, urzadzo­
nych przez IKP. 

Oprócz tego pięściarze usiłu­
ją nawiązać bliższe stosunki z 
drużynami zagranicznemi na ro 
zegranie zawodów w Łodzi. Do 
tychczas ,iednak pertraktacje 
nie zostl>.ly d.efinitywnie zakoń­
czone. 

Pr,watne I 
POGOTOWIE LEKARSKIE 

lielona ~. 12-33 
Telefon: 

Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich i 

l.wykle wysoki poziom boksu. 
Termin moczu nie był szczęśli­
wie dla berlińczyków u.stalony, 
gdyż w dniu tym kilku najlep­
szyeh jego pi~iarzy musi sta­
nąć do walki 11 siebie i nie mo­
gło pozwolić sobie na przyjazd 
do Łodzi. 

To też pO<:lątkowo związek 
niemiecki z'głosił os1abiony 
skład drr~yny, na 00 niezwykle 
ostro zareagowa' a sportowa 
prasa niemiecka, ohawiając się 
nowych porażek w Warszawie 
i ł"odzi, co, łącznie z porażką 
reprezentacji tJi'.!miec na zawo 
dach z Polską 'N Poznaniu, go­
dzBoby w prf.'sti?e niemieckie· 
go pięściarstwa. 

Z tych też powOorlów berliń· 
czycy zdecydowali się n:\ o-rlwo 
łanie swego przyjazdu, Ponie­
waż łódzki zwią7.p.k boksersJ.i 
w drodzt' telegra.ficzncj wyka· 
zał Berlinowi zgUJbne skutki ta 

kiego postępowania, a ,Jedno- słu?;iwania się kijem. 
cześ nie wyraził IWą zgodę na Jako sankc,ię w razłe przeliro­
zasilenie drużyny berlińskiej czenia tych postanowieti stosuje 
pięściarzami z innych okręg6w, się ostrzeżenia, a w razie jego bez 
utrzymano ostatecznie termi'n skutecznosci lub w razie przekro­
zawodów i s!,odziewać się naJe- czenia większej wagi _ wyklucze 
t.y, że wzmocnionIl drużyna ber nie z gry na określony przeciąg 
lińska będzie .i~dl1ocześnie nic- czasu (1. 2, 3, 5 itd. minut). Okre-
oficjalną rE!'Prez~ntacją 'lie- kreślenie wysokości czasu kary 
miec. zależy od uzn<lnia sędziego. Gracz 

Ch ocia,t zmiany, uczynione w:ylduczony nie mo7.e być zamie-
w reprezentacji przez berlińczy nWlły przez zastę.llcę. . 
ków za zjzC'dą Łódzkiego okręrto Oto streszczeme z.<fS,lldntczvch 
wego związkn bokserskieg~, I przepisów gry w. hokeja na loizie. 
czynią z nich ht'n1'l:Q po·wni- .. v ' .. 
nych przedwników i stawiają 
naszych repreZ€ntRntów prz(ld 
nadzwyczaj trudn~m zadanield. 
całQść imprezy piedzielnej zy­
ska 'la tern wieIe, a w razie zwy 
cięsŁwa Lodzi, ktr:lTe .iest Z'Uipcł 
nie możliwe, tem .."i~v 1.a­
.'\1.C7yt i chwa'a spadną na na­
sze "eprezentacyjJlc pi~ści. 

Sport dziewcząt japońskich 

wypadkaeh nagłych o każdej porze dnia i nocy, i Mecz siatkówki rozgrywany między dwoma wyższe mi zakła-
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna. darni naukowemi żeńskienli w Tokio. J 

l.-J'ajbli7.szy przobó.i 
Grand Kina 

już wkrótce 
.(' 
I ---
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Zr czałtowany p datek obrotowy 
mie wSZJS kie dział, wli iennh:twa i Dobieran' bed~ie 

Drz, imporcie surowca 
Prił(ł! izbg zakoótzone zosian • . 10 erudnia 

W poniedziałek wieczorem 
odbyło się w iZ'bie przemysłowo 
handlowej posiedzenie celem 
ostatecznego ustailenia stanowi­
ska izby w sprawie zasad zry­
czaltowania podatku przemysłc> 
wego w odniesienhu do włókien· 
nictwa. 

W posiedzeniu, któremu prze 
wodlniczył prezes Robert Ge­
ye'r, oprócz cz'onków komisJi 
podatkowe.i oraz prezydjum iz­
by wzięli udział przedstawiciele 
wszystkich organizacji przemy­
s~owych i kUipieckich Łodzi. 

Po zapoznaniu się z s UIIl1a ry­
cznemi wynikami pisemnej an­
kiety, przeprowadiOnej w poru 
szonej sprawie przez izbę, usta­
]ono, iż w interesie Uip'FOszcze­
p..~a techniki wyrr.:arowej i ce­
lem zagwarantowania możliwo 
śd dokładnej kontroli 
pożądany jest pobór zryczałto­
wanego pudatku w fazie impor­
tu surcwca, t •. 1. prry odprawie 

celnej. 
pobór DOdatIm w przędzalni o­
graniczyć należy tem samem 
tylko do tych nielkznych dzia­
łów prollukcji, które nie p1'ze­
r2.bia./ą SUN)Wca za .. gl'anieznego 
t.fedwub sztuczny itp.) Z kolei 
stwierdzonl), iż nieodzowne jest 
roz.ciągnięcie systemu zryczalto 
" 'ania na wszystkie bez wyJąt-

ku działy włókiennictwa. 

Celem zapobieżenia ujemnym 
nast~stwom, jakie wyłoniłyby 
się w razie połowicznego za­
sto'!owania zasady -zryczałtowa­
nia skJ'ylStalizO'Wał się rÓ\V'11iez 
po-gląd, iż 

sławka zryczałtowanego podat­
ku powinna zastąpić podatek, 

to film, w którylIl 
współzawodniczą 

reżyserja 

AleBsandra KOrdu 
z grar 

Henru Baral 
me~ Lemonler 
i treści" zaczerpniętą z 
życia cyganerji paryskiej 
jej rniłoBtkarn~ kon­
fliktem uczuć, pięknem 
Paryża, nieśmiertelnego 

Montmartru 

Dr. med. 

S. Niewiaiski 
~pecjalista . chorób skórnych 
Iwenerycznych i moczopłciowych 
8lektroterapja, diatermja, bada. 

nie krwi i wydzielin 
lndrz~ja 5. teleł. 159-40 

Przyjmuje od 8-11 i 5-9 w. 
w niedziele i 'więta od 9-1 

Oddzielna pOCJlebl"l, dl, pań 

odrębnie uiszczany dzl§ przez 
wszystkie dalsze fazy produkcji 
ł •. 1. obe.fmować również produk 

c.lę i handel konfekcją. 
Z kolei szczeg6}owa dyskusja 

roZ'winęta się w sprawie repar­
tyc.ii ciężarów podatkO'Wy.ch, ja 
kie obciążą włókiennictwo 'w 
razie przejścia do systemu zry­
czałtowania. M. in. przedmio­
tem żywej wymhny poglądów 
b\ł prQjekt, by w interesie czę­
ściowego odciążenia przemysłu 
importującego surowce, który 
pod rządami nowego systemu 
h!!dzie wyłącznym płatnikiem 
podatku, pocią.gllą~ do częścio­
wych świadczeń również i prze­
mysł przetwórczy oraz handel, 
a to 

w drodze podwyższenia opłat 
Za §wiadectwa przemysłowe. 
l{oJlcepcja ta uJawniła jed-

nak rozbieżność zdań. 
Zebranie przyjęło do wiado­

mości, iż stanowisko izby w ca­
ł)m szeregu pozostałych kw e­
s1ji, dotyczących llzgodnienia 
sprawy zryczałtowania z wymo 
gu.mi tC('hniki podatkC)wej i in­
teresami produkcji oraz obrotu, 
ustali prezyd.ium, prtyczem za­
łladnienie unormovilania zwro­
tu podatku przy wywozie roz­
patrzyć ma specjalnie w tym ce-

111 zwołane posiedzenie komisji 
eksportowej 3 grudnia b. roku. 

W dniu dzisiejszym, odbę-
dzie się na te-renie izby zjazd 
iz:b, zainteresowanych sprawą 
7r~załtowania podatku w od­
mesIeniu do włókiennictwa. 
Jak wiadomo bowiem izba łódz 
ka otrzyma 'a ze strony mini­
sterstwa skarbu mandat przed-

stRwienia opinji w imieniu wl6-
kiennidwa całego kraju. 

W obec przedstawionego wy­
żej stanu prac izby przyjąć mot 
na, te definitywną odpowiedf 
w s'P'I'awie zasad 1.ryczałtowa­
:lia przedstaw; ona minister­
stwu w wyznaczonym terminie. 
który upływa z dniem 10 grud­
ni~ b. roku. 

Sla i. dro "'Ch Dlaln-k6w 
ustalone będą według obrotów ostatnich 3 lat 
W związku ze skierowanemi do 

izby przemysłowo - handlowej w 
Łodzi zapytaniami, w Jakiem sta­
dium znajduje się sprawa u&tale­
nia przeciętnych stawek ryczałto­
wych podatku przemysłowego w 
odniesieniu do drobnych płatni­
ków, izba na zasadzie inlormacji 
pGzYllkanych w mini~terstwie Bltar 
bu- może zakomunikować, iż poru­
SlO na sprawa znajduje się w prze­
dedniu realizacji. Ramowe !lrzepi­
sy, dGtyczące owego zryczałtowa­

nia, przewiduje pro Jelit noweli do 
ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym. Bezzwłocznie po 
otwarciu !ejmu w pierwszej deka­
dzie grudnia hr .• który :1'<' łatwi 
sprawę nowEli, ministerstwo prze­
śle samorządowi gospodarczemu 
dla wyrażenia ' oplnji projekt roz-

porządzenia w zaznaczonej kwe­
stji, przyczem liczyć się należy z 
prawdopGdobieństwem, Iż system 
zryczałtowania wejdzie w życie 
już z dniem 1 stycznia 1932 f. 
Według intencji projektodaw­

ców, stawki zryczałtowanego po­
datku przyjętoby w wYBokoścł, 
odpowiadającej przeciętnym obro­
tom ustalonym dla celów wymia­
ru podaU{u przemysłowego w o­
statniem trzechleciu. 

Otwartą jest jeszcze kwest ja, 
.iaka będzie grilnica obrotów, któ­
ra uprawniać będzie płatników do 
korzystania z prawa uiszczania po 
datku w trybie ryczałtowym. We­
dług uzyskanych ]lT'Lez izb~ infor­
macji prawdopodobnie wynosić bę 
dzie ona 50,000 zł. 

-r-o 

a 
na sztU(Z g . jed" .. i fis_re 

W związku %, artYkułem za· 
mies~c7:onym w "Głosie Poran­
n)~" p. t. "Jeszcze o vłs1rze" 
z kół zainteresowanych otr:l)'­
mujemy poniższe uwagi: 

W nr. 324 "Glosu Porall!1(, 
go" ukazał się artykuł "JeszcTf. 
o vistrze" , umieszczony przez 
Redakcję "bez żadnych zmian" 
Właściwie mówiąc, język l 

styl, w jakim pisany jest arty­
kuł, uwalniają od obowiązku j'l 
kiejkolwiek repliki. Jest bo­
wiem rzeczą oczywistą, że art y" 
ku'I tlomlł-czono 

żywcem z języka niemiec-
kiego, 

zwroty "surowca ... nie prr.erR­
biaj·ą chyba przędzalnicy odpad 
kowi" i podobne germanizmy 
trafia.ią się na każdym krolm. 
Nic też dziwneiw, że 

NIEMIECCY 
eksporterzy vistry starają się za 
wszelką cenę p~'{eforsować 

swój punkt widzenia. 
NIF.MIECKIM TEŻ EKSPOR-

TEROM 
7ależy ~a tern, oby stawki cel­
ne na vis trę były w Polsce jak­
najniższe. a,by pT lemysł krajo­
wy nie rozwijał się zupełnie na 
'ldcinl.c.:J produlkcji sztucznych 
włókien, aby wreszcie 
podwyższyć import nlemll'c, 

kiego 
t<>waru do Polski. 

Tylko polscy konsumenci v!­

stry, nie zaś niemiecki ekspor­
ler, są U'prawnieni no obrony 
takiep.) czy innego, lecz 
. polskiego punktu widzenia. 

Nie ' ,fest f.aszą rolą prowadze celne w sbsunku do produk­
nie polemiki z zagrankznymi tv'V1 polskic!.!; l kraju, który na 
prc.du-ceiltami, larzucającymi zcłjutrz p.o ratyfikacji traktatu 
rytle' .• "'vlski obcemi towarami. l1:u,dlowegc, przez parlament 
l~dnC) tyl,ko stwierdzić należy: ~ohki 

ułykuł "Jeszcze o vistrze" po- wybitnie podnorst sta'wki eelne 
twkrdza nasz pun'kt widzenia r.a na.iP·lważfł~qsze artykuły 

na (u:!~zt'go (ksportu; z kraju, któ­
konieczllość należyteJ ochrony -y, mimo sU;'t!stje międzynaro-

er1ncj óowe i WZ,~I~-dy ba r6wnow~gę 
tego tOW31']. Nie wydaJe się bo ,·nspodarc7łl. ~i€ ratyfikUje u­
wiem rzeczą słt:szną ułatwiać m(;wy ha'.ttłi(;we~ z naj.blHszym 
import towarów, pochodzących ~wdm sąs:i\Gem. 
z krr.ju. sto~lIjq~ego repres Je 

Dada w lodzi 
przeszło pod znakiem depresji rynkowej 

Ultimo listopada na łódzkim 
rynku pieniężnym pI'zeszio zu­
pełnie spokojnie bez większych, 

tarć. Jest to jednak dowód nie­
tyle opanowania sytuacji czy 
odprężenia na rynlm pienięt­

nym, ile przejaw zu~łnego za­
mierania tranzak~ji. Obroty w 
bankach w okresie listopada 
spadły do poziomu dotąd nieno­
towanego. Operacje dyskonto­
we zmalały do minimum na 
skutek polityki ostmżnośeio­

wej banków oraz w związku 

z ogólną sytuacją na rynku włó­
kienniczym, gdzie tranzakcje 
nskutecznlane są przeważnie za 
gotówkę. Te tranzakcje kasowe 
w przemyśle l handlu podykto­
wane obecną sytuacją we włó­
kiennictwie wywarły na banki 
łódzkie wpływ deprymujący, 

przyczynia.ląc się do dalszego 

zmniejszenia tranzakeji. 
W związku z tym fatalnym 

stanem rzeczy ultimo młesląea 
pl·zestn.ie wogólc odgrywać tę 

rolę. jaką odgrywało w ezasaeh 
konjnnktury, gdy clIodziło o re­
a]jzacj~ swych zobowiązań ł wy 
dutniejsze kredyty na pokrycie 
wszelkiego rodzaju należnoścI. 

Dzisiaj rynek pieniężny i zwią­
zana z nim działalność banków 
łódzkieh .fest odbieiem depresji 
p:mu.i~e.i w pr7.emyśIe i handlu 
włókienniczym. 

Sądzić należy, że pewne re­
strykcje kred1towe przeprowa­
dzone będą prze-z banki w grud 
niu w zwiąZku ze zbliżając~m 

sic u)łimo roku, gdyż będą onp 
musiały moblllzować grodki, u­
by wykaz~ć jakna,łwiększą płyn 
no~~. 

Ł6dź, 2 grudnia 1931 r. 
R 

l Baron .oois lRołszyld 

z Austrjackiego Zakładu Kre<ł1'­
towego, zamieszany w afer~ 

~lH(K 'lf6If1"' 
Ceduła giełdy w Łodzi 

Dolary St. Zjedn. sprzedat 8,88 
klipno 8:875 

Bank Polski sprzeda.t 109,­
kupno 108,50 

Bank Handlowy w Warszawie 
!:iprzeda~ 86,- kupno 85,­

Tendencja wyczekują.ca.. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

GOTÓWKA. 
Dolar 8,885 

CZEKI 
Belgja 123,95 
Gdańsk 173,65 
Holandj:L 859,­
Londyn 29,20 - 29_­
N. Jork - czeki 8,921 
N. Jork - kabel 8,928 
Pa.ryż 34,91 
Praga. 26,42 
Szwajcarja 178,34 
Berlin 211,25 

AKCJ~. 

Bank Handlowy mi,­
Lilpop 12,50 
Polski 107,50 
Sole Potasowe 92~ 
Habeebusch 50.-

PAPIERY PAl'Q'STWOWE l LIST1 
ZASTAWN~ 

3 poc. OŹ. bud. 31,50 
4 poe. in west. 79,75 
4 proc. dolarowa 42,25 
7 proc. stabilizacyjna 57,50 56,2~ 

56,50 
8 proc. BGK 94,-
8 proc. BGK (budow1.) 93,-
4 i pół proc. ziemskie zł. 41,2~ 
8 proc. m. Wars7.awy 64,- '65 
8 proc. m. Łodzi 62.-
8 proc. m. Kielc 1>4,25 

50.000 bel bawełny 
Niemcy zakupują 

w EgIpcie 
w sferach giełdł)wych Man~ 

chesteru krą,żą pogłoski, że prz~ 
dzalnicy niemioccy zamierztlją 

w najNiższym czasie sfinalizo­
wać rolcowania , rządem egip · 
c;kim w sprawie zakupu 50.000 
bel bawełny e,s:ipskiej. Wartość 
tej wielkiej tranzakcji obracać 

!dę ma w grnnicach miljona 
funtów szterIing:'1w i opierać na 
~warancjach rzf!dll niemieckie­
go. Termin dostawy ustaluny 
'/ostał na dwa l~:ta. 

INSTYTUT t)!;:IM..,M' 
r.OSMETYCZNY,,~ [4 n a ł 

CZf'slawy Bornsłein6wny 
Plotrtowska ~75. porter, m. O. 

Tel. 138-76 
Najnowsze metody rac jonalnej kosme­

tyki i hygleny. 
LAMPA KWARCOWA. SOLLUX. 
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epr je skarbowe Nadzoru • 

nie zlikwidują ilDonimoweio przemgslo 
W dniu wczor:l.jszvm tldwol~at 

Dalig zł()'~ył w imienin firmy 
'łDom Towarowy wł. Julju!lz ROQ;­
ner SPadkobiercy" przy ul. Piott­
kow~ki(\j \)8 pod, nie o udzielenie 
odroczenia wypłat na 3 miesiqce. 

Podj~ta ostRłulo przez wła­
,b.e skarbowe przy pomocy ca­
łego szeregu represji kontrola 
tkalii zlll'obkowych w t"clu usta 

Walne zebranie 
kartelu pn:ędzalnik6w 
Na odbytem ostutnio posie­

dzeniu zarządu pl'Zędzalników 
m. in. rozpah'ywano wniosek 8 
członków o zwolanic nad.zwy­
czajnego walnego zgromadze­
nia. Wniosek tell zarząd uznał 
Za bezprzedmiotowy wobec te­
gH, że zwołał już zwyczajne 
walne zgromadzenie. wyznae'L:J 
jąc pierwszy tel'min na 7 grud­
nia, dl'Ugi - na 10 gl'udnła 1'. 

llieź. 

Porządek dzienny zawiera 
sprawy, ob.jęte tym wnioskiem. 
Znajdują się tam m. in. nastę­
))ujące spl'awy: 1) sprawoz(lanie 
zat'ządu karlelu i bilans na 30 
czerwca r. b., 2) zmiana statutu 
kal'telu i 3) określenie wysoko­
ści składek członkowskich. 

laslrZuMI, OOBlrUnMi, 
dyżury 

Dyplomowllnll 
Higjenistkll·Pielęgnillrkll 

L I Z A 

Al1IlOTÓUJnA 
Alejll I Ma,a 35, m. S. Tel. 14.5-02. 

-------_. ---------
Dokł6r 

W.l IDO li 
Piotrkowska 70 

Cr6g Traugutta) tel. 181-88 
Specjalista ohorc)b .kć1nlrcch, we· 

nerrc_nyeh I mocaopłaGowych. 
Lec_enle ~wiatłam; promDen'aml 
Roentgena I lampą kWl!lrcowq. 
P..,lmct~ od B.ISO do 10.50 rClDO, od 
1-ej do ł H) pp., od 6 do 8.1S0 wleo. 
v nted_.el.'! i ~wlQtll od 10 do '-aj 

0111 pań oddlllelna poolleklllnta. 

BrJ. Pi ezew ka 
Połotnictwo, choroby kobieoe 

GDANSKA 67. I piętro, 
telefon 108-01 

Prlyimuje od 4-ej do 6-ei. 

Dr. med. 

L. NI'!C , 
8pecJalletll chorÓb sh6rnyoh, wene· 

lycznych ł moczopłciowych 

Nawrot 32 teft. 2il3-'i8 
pu,jmuje od 8-10 r. i od 4 - 8 w. 
w njed.lele i świ~ta od 9-12 w poło 

Dla pań oddzIelna pocsekalnlll. 

Dr. med. 

SI B KITRO 
DOWrócil 
ZIELONA 11 

Tel. U~-4LB 
Choroby .kOrne, weneryc_". 

I moellopłclowe 
l.eollenle LampIl KWIll'Gow~. 
Puy\mule od 5 do 8 p. P 

Panie od 4-6. Nłedlllelll od 9--1 
Dla nł.llamo&nyclh oenr lacilnłc. 

D10 pań odd,lełna poczekalni II. 

------~-----------
DOCENT 

Dr. med. Adolf falkowski 
Dyrektor "I(ocftanówkl" 

Ch:lroby nerwowo I plychlczne 
p1,iyjm\lje uJ. PlotrkoY1aka 84, 
m. 4. \, poniedzIałkI. 4rody, piątkI 
od g. 4·ej do 6-ej. 'tel. 102·62 

lenta kJljellteU tyCh tkalni, na­
trafia Da silną przeciwakcję 
pn:emysłu. 

Jak si~ bowiem okaruje l'8ły 
SZCl'('g fabryk wielkiego przć­
mysłu i średniego prRtuje za­
robkowo i kontroJu ta spowo­
dow~łR dla nich otbl'l.ymle stra 
ty, gdyż klłjentela w:ymienło­
llyeh przedsiębiorstw rezygnuje 
.: odbiol'u towaru, nie płacąc o­
czyw isła .tuż !ta robuchm~ tym 
fabl'ykcm, a koszta te.i .. obocla:­
ł\,\, przekraczaJą nieJednokrot­
nie warto\ś~ oddaneS!o do tkania 
towaru. 
Opieez~towanie osnów na 

w81'sztataeh, które przeprowa­
dzono ostatnio, nietylko unie­
moźllwia dalszą produkcję, ale 
zmusza pracu.iące zaroblrowo fa 
hrykl do \Vy~owiadRn.ia pucy 

t'obofu\kom. co oczywista przy­
czyni $i~ do wzrostu bez,rob~­
da. 

Gdyby więc obecny stan r&e­
czy mial trwać dłużej I represje 
bvbby kontynllowave, szereg 
większych I Średnf.ch fabryk, 
pI·aeu.fąey('h W swych tkalniach 
\Vvłątznie 7arobkowo, U\u8iał~ 
by eałko",ielc unieruchomIć 
~we warsztaty. 

W ten sposób akcja władz, 
zmiel'zająca do sllł8zncgo celu 
7.,walczenla anonimowego pr!e· 
myslu ł ua:dł'owienla sto unków 
na rynJr.u, podjęta zostala przy 
pomocy śrcdków niewłaścl· 
wyeb, klól'C nietylko nie doprO­
wadził do sanacji, ale ~aostn.ą 
obecuą s:,tuae.tę produkcyjną ł 
doprowad:&ą do w~rosłtt bezro­
bocia w Lodzi. 

Ogloszenle. 
. Syndyk .tyn~cz~so~y masy upadłości firmy 

"Łodzka farblarma l bhcharnia Z. Szmaragd i 
Z. G.oldbe~< na ' mocy art. 502 K. H. wzy­
wa wl~rzv(neh powyższej upadłości, aby w cią­
gu dr:1 .40 stawili się osobiście lub przez pełno­
~ocmkow z dowodami, usprawiedliwiającemi 
Ich .Da~e~nośoi do ~ancelarii jego przy ul. 
~d~Dskle] . 77 ~ godzmach 3-4 popołudniu i 
oSW'l~dozy~l, Z J.akiego tytułu i do jakiej Bumy 
są WIerZYCIelamI, oraz aby złożyli u ni ego 
tytuły swych wierzytelności. 

. Sprawdzenie wierzytelnośoi na mocy art. 
503 ~ nast. K. H: nastąpi w obecności Sędziego 
KO~lsarza w dnm 80 stycznia 1932 r. o godz. 
12-e) w Wrdziale Handlowym Sądu Okręgowe­
go w ŁodZI, przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5. 

Syt;tdyk tymc~aso.wy. masy upadłości firmy 
"Łodzka farblarnIą l blicharnia Z. Szma­

tBgd i Z. Goldberg" 

--

Firm~ t)owyżsZ!~ istnieje w Lo­
dzi od 12 marcit rb., a przedtem 
od 1909 1'. do 19'27 r. prowadzona 
byłtl, pod firmą "Scbmechel i Roz­
ner"_ 

Jak wynika z bilf\nsu firmy na 
dzień 20 listopada r. b, aktywa, wy 
noszą. 315,730. zł. , pas ywa, 222,127 
zł., obligo wekRlowe 20,7J4 d. 
Na,jgł6wniejszą, pozycjQ akty­

wów stanowią, towar .T, przyjęt~ w 
hilansil' na. zl. 249,285, ~rarto' ci 
których w hilansio przyjf!to po­
dług Cel} l\i\k\1pu, cena, za' sprze­
dażna, tyrhżc towarow wynosi 
zł. 344,047.-

Pozycje aktywów, towary na 
składzie ~ lU".!eżnoś ci firmy polny­
W!tją rllna;i lW7.prlbif, l,j ~ )'~t " ': l 

KILlNSKIEGO 178 Juliusz Goldberg, adwokat 
Gdai1ska 77, tel. 108-6u. Dziś i dni następnych! 

Po ~o gr. 
NAJLEPSZE CIA '3TKA 

poleca 

[ ~ K I f ~ n I A l. ~~M~Un~K~(fil 
PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209·87 

Q5f - Mi 

~i:~~:j krelloja lirety Garbu 
lilko nierlildnicy, kt6n pOlltllnowilll 
powr6cić na drogę uczciwego żyda 
według gło§nej sztuki Eugenjusza 

O'N e iI II p. t. 

Anoa ł:hris.ie 
Nad program: Dodatelr diwiękowy 

Poczl1tek sellns6w: w dni pows;3dnle 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. ~. Ostlltni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy Seans wszystkie miejsca 

po 60 gr. 
program: ,Uwiedziona" 
M, Malicka. K Ankwlc •. 

owski i Z. SlIwan. 

TUIMO Z plerwszel ruMi Z8ftupu~cłe opał I ł I 
WQołm belODŚrgdoio I W~rSl, T-wa HopałO ..KazI mi en" I "Juliusf 

DoktOr 

W 11KOWYSKI 
Roks ,,6ottbard" I "Wolfgang" dla [BOU. oDfiawaO 
Ron " dla Młynów ł [elOw kowa!sklEb 
Koks " I koklOiłlli iarmłń8k1[b dla [glOw odlewnlaJ[b 

poleoają lIe skład6w 

Abramowicz i WodzisalwsIli t6di, Klllflsklego 1i6 
bocznica kolejowa tel. 147-60. 

ZAŁATWIA' tlZYBKO, 
TANIO, DOKŁADNIE 

BIURO "IREN I'·· 
PWTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 

CelOeDnDena 4, tel. 216-90 
5peQJałł~a charCiD ak6rnyah 

I YieneryoBnych. 
leczenDe d]altarmj .. 

I eDakłrołerapjq 
(lampą kwarcowq) 

1l'211Jmuje od 9-~ ł od 5~. 
VI nłeihiele l «w1Qta od 9-i. ni.. pań ud 6 do 6 po poło 

od/błoln.. pcoIlGłla.lnla.. 

r-
PULO - .. 

Y. I 
I sweatry, czapki i torebki I 

ręczne] roboty wykony-

I 
wam z własnych i po­
wierzonych materjał6w. 

RI. I-go PJaja 11J 
front. parter m, 1. .. _-- --

11 

upadło_t: 
Prócz tego obecni wierzyciele 

firmy .Juljusz Kurt Ro~mer i hlarja 
Klara Znjde1, 5& współwh\scioiela­
mi 8 nleruohomości w Lodzi, kttlre 
nie są wykazt\uc w bilan!<ie firmy. 

'" :I< " IV spt'nwic ogłoszonej na poCŁqt 
ku Ji ,~t()pada upadło'd CeZ4re2t1 
Bernharda oraz firmy "Wodoturbi 
ny" Fabryka maszYn prży ul. Za­
ką.tnej 62, na. tądanie wierzycieli 
oJbyło !lię l-sze zebra·nie wi~rzy­
ci eli, nll. którt>Jll ad",. Lrmdau zdał 
sprawozuallie z dotychctMowych 
ozynnośoi kuratora. i większością, 
głosów wvbrll.uv zosta.ł kllnt1\'I!II ­
tem nU. syndyka, tymcz.nsowE'~O 
up[\dł()~c!. 

~ąd . okręgowy wybory te 7,;\­

twierdził i mianował nd,,·ok;. t tl 

Laudaua syndykiem. 
Sąd 11:\, pOl<iedzOlli\1 w dtlill W07.0 

r~j:<zyni zezwolił zarządowi m:J.łiy 
na urut'homienie fabryki upadki 
firmy. 

Waloryzacja bawełny 
do osiągniącia 12 i p6ł 

cnt. za funt 
Poroz.umienie, zmierzające do 

r;rzechowania w składach na jeden 
rok 6,000,000 bel bawełny zostało 
zaakceptowane prtez federalny u­
rząd handlowy. Południowe banki 
Stanów ZjednGczonyćlt zawarły po­
rozumienie w sprawach udZielenia 
poiyczek producentom baweh~y, 
którzy przechowuJą ~, 100,00 bel 
bawełny w charakterze gwarancji 
bankowej. 

Pozatem związki producentów 
bawełny zgodziły się przecbnwać 
na składzie 3,500,000 bel bawełny 
a~ do dnła 31 lipca 1932 roku. Ter 
mln ten może być przyśpieszony 
w wypadku, o ile bawełna osiągnie 
12 I pól centów za 1 funt. 

• ••••• •• Do akt. Nr, 18M, 1868 I 1801l/3t 
Os·o ••• nie. 

KomornUt Sl\du Grodltilgo " lit 
dzi, Feliks Haraeimowioz zamieSlk. 
w ł.Odllt, pr.y ul. adan!lltlel 3S n,\ 
żaeadzte art. 1030 U. P. O. ogł"l!za, 
że w dn. lO-go grudnia 1931 r. od 
godli. 10 r. w Lodlł, pUf ul. Ro· 
kiclńskiej 43 odbędsie 8l~ spr.edai ~ 
pBeiar~ publioznego ,uehotno'ci. 
nale'~oyoh do Dllwida Myśli bor· 
skiego i skłlldlllących się II mebli 
o .... cow .. olch na .UtnEj Zł 690.-

6d~. dn. 1.1 a.31 r. 
Komornik F. Har~simowlca 

Do akt. 
Nr. 2123/1931 Do akt. 

Nr. 394/31 r. 

Ogłoszenie. Ogłoazenle 
KomornIk Sl\du 
Grodzkiego 
w Łod.i 
Tomllsz 

Óhorzelskl 
um. w ł.odli 

prz)' ul. Sienkle· 
wicza 67, na 2111' 

sadaie art. 1030 
u. P. C. , Ogłlll", 

ie w dniu 
11 grudnia 

11131 r. od aod_. 
10 rano w ł.od.i 

'puy ul. 
Cidańskiej 12 

odbt;d.ie lIię IpJ'J~ 
dał z praetllrau 
publlcanego lU­

c:hom04c1 nIlle· 
łllC,oh do 

J6.efa· Stanisława 
Rynardll 

MelIsnera 
i składojllcych się 

z mebli 
osr:acowllnych na 
IIUInfJ al. 1eDO.-

t6dJJ, dn. 13.11 .31 
Komornik 

T. Chorzelslri 

Komornik S~dll 
Qrodzkiego 
w ł.od_ł 
Leonard 

Nllborowsllt 
lamlulkał, 

w Łodzi przy ul. 
CilÓwnej 17, na 

'zlIsadzle art. 1030 
Upc. ogłasn, te 

11 ""dnia 
1931 r. o lota. 10 

rllno w 
Łod.! pu, ul. 
Di\browskiej Gl 
odbęd_te lię 

aprledał • prl"'­
targu publlc::snego 
ruchomo'cf, n81e-

ł/łeJck do 
Fryderyka Wensk. 

i Fryderyka 
Stencia 

i slrładalllcych siO 
z 104,000 ce,glel 
r~OInych palonyoh 
olllacowanych na 
",mo zł. 4150.-

Ł6dl, 27.11.31 
Komo'nlk 

L. Nlłborowak\ 

Posad, 
łatwo znadzie ten, kto ukończJ 
kurs buchalterji pod kierownic­
twem rutynowanego pedagoga. 
Specjalny kurs buęhalterji ban­
kowej i te<:hnikt biuro ej. KI­
Uńskiego 60, mieszko 61. U2a 
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,----------------------------------------------------__________ 1' &!dO rID." W1ł1- ~ .. ..,i Dl-Z· PI-.. JlGn~ II:. .ńt....., ... a m6wią dowody, kt6re przedkładamy poniźej, o naszym znanym ocl lat środku regenerującym krew 
\7. \UJ., V1J '~""JP, ~n .,., W n n i nerwy "FregalIn". Tysii\ce h,dzi, którzy używali nasz "Fregalin", nie doznali rozczarowan!a. 
Szclególn:e skut.eczny jest "Fregalin' przy nerwowości, og61nem osłabieniu, .męczeniu, atakach zamroclenia i oierpleniach reumatycznych. Zapytajcie o .dania lekarza. Aby m6c 
prowadzić ciężką walkę o byt, należy mieć silne nerwy I zdrowi\ krew. Przeczytajcie uważnie to, co otloby podane na poniższych ilustracjach same m6wią o s/(ułecznem 
działaniu "Fregallna" I na tej podstawie zdobędziecie własny sąd. W arch.sum ntlszem posiadlImy wiele tysięcy takich list6w dJ;iękcJlynnych z kraju i zagranlcv. Wszystk:e 
one nadeszly bez naszej inic;atywy i są w każ dej chwili do obejrsenia w naszem biurze. WszystkIe te podzilOkowania s~ notarjalnie uwierzytelnione. "Fre~alin" można nabyć we wszy­
stkich aptekach. P10dukcja odbywa się 'pod na ukową obserwacjll. 

Na życzenie przyślemy Panu za darmo i bez 110-
bowiązania. 

1 prÓbna paczkę "FreOBlin" 
wJaz ze .,Złotą kS:Qgą życia" 

Prosz~ napisać zaraz, zanim pakunki próbne zo­
staną wyczerpane: 

Dr. med. H. Schulze li- m. b. H. 
P;llhau koło iiillau O. II., 
Haupsłr. 1%, dnia Z4.5 30 

BarIin RBłnlcflBndori-WBsl 
lIr. ZO, dom 1lJ, d. ZUl SD IaJe', PiuIY Wschodnll 

dnia 17.1 :n. 
liplory, pOVl. Szubln 

dnIa %1.1 1931. 
1I1d:t, lIIanzałko\llsła 10 

dnia 15 maJa 1931 r. 

BERbIH-CHIIRIaOtTEnBURG Z/IOIZ 

prze8yłając ten wycinek jll.ko druk (porto zagra-
Od 15 lat cierpiałem na 

reumatyzm stawowy. Ra­
dził3m się wielu lekarzy, 
ale wSllystko bezskutecznie 
l:uź po pierwszych 3 pu­
dełkaeh "Fregalin" poczu­
łem znaczną popnwę, a 
obecnie po 12 pudełkach 
jestem zupełnie zdr6w i 
gorąco poleca.m "Frega­
lin- mym przyjaciołom. 

Gustaw Adler. 

Skończyłem w tym ro­
ku 63 lata i mnIej więcej 
od 30 lat cierpiałem na 
zaburzenia trawienia, któ­
re dawały się boleśnie od­
czuwać w każdą noc po 
paru godzinach snu. Już 
próbna, paczka "Fregalin • 
przyniosła mi ulgę, tak 
że zdecydowałem się na 
dokonanie zamówienia. 
Muszę przyznać, że stwier­
dziłem poprawę stanu 
zdrowia i obecnie mogę 
sypiać bez bólów. 

A. FUrst. 

Muszę panom donie~6 
radosną nowinę, że wFre­
galin" doskonale mt po­
mógł. Od dwu lat cier·· 
piałem na brak apetytu 
i niechęć do pracy. Nerwy 
miałem zupełnie zniszczo­
ne. Po liużyciu 3 pudełek 
.Fregalin· lIBuważylem,że 
poprawił mi się apetyt, a 
obecnie, po 6 pudełkaeh, 
jestem zupełnie zdrów i 
w pełni sił. 

Serdeczne podziękowa­
nie za wspaniałe działa­

nie pastylek wFre~alin·. 

Dają .one mojemu prawie 
zrnjnowanemu organi.mo· 
wi nową siłę i nową 

dzielność. Póki będę mógł 
będę je Dajgoręoei pole­
cał wuystkim współro­

dakom. 
Herman Janke. 

Od 15 lat cierpiałem na 
osłabienie nerwów i mia­
łem silne bóle w piersi. 
Po zużyciu pierwszych 3 
pudelek wFregalin" nerwy 
moje zostały całkowicie 

wzmocnione, a bele w 
piersi snikły. Niniejszym 
wyrażam panom moje ser­
deczne podziękowanie za 
wspaniały .Fregalin· 

M. Żurek. 

niczne) 

Proszę o próbę 
.. 're98I1n" środek regenerujący krew ł nerwy 
wraz ze "Złotą księgą życia" bezpłatnie i bez 
wszelkiego zobowiązania.. 

Nazwisko 

S~n----________________________ __ 

Miejscowość _______________ _ 

Ulic&~~------------------------__ Frleda Frledrlszlk 
u p. nadleśn. Schroedera. 

,--------------------------------------------------. 
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Sąd Okręgowy w Łodzi w dniu 27 listopa­
da r. 1931 w sprawie Z 152 I 31 r. postanowił 
zaocznie: 1) ogłosić upadłość bandlującemu 
Adolfowi Bankierowi, ~) cbwilę otwareia 
upadłości oznaczyć na dzień 1 października r. 
1930 tymczasowo; 3) zamianować Sędzią Ko­
misarzem Sędziego Handlowego Stanisława 
lżyckiego; 4) zamianować Kuratorem Upad­
łości adwokata Stanisława Rumszewlcza 
\ t. d. 

Za zgo;;iność: 

Stanisław Rumszewicz 
alZlwokat 

kurator upadłości 
f-my Adolf Bankier 

(Łódż, Piotrkowska 53) 
2 pi~tro front 

Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch 
Tel. 213-84. 

FILHARMONJI 

ŚRODA, dnia g-go grudnia 1931 r. 
o godz. 8.30 wiecz. 

Willlór li8[8 artJ!ty[ln~~~ 
TYLKO JEDEN WYSTĘP 

Palucea 
FENOMENALNA TĄNCERKA 

PROGRAM: 
1. ł!. ORANADOS: Dwa tańce według muzyki 

hiupańsklej 
Zmienny temperament 
Rodan, blask 

2. W. SCHOENBERO: Mała suita 
3. J. SIBELIUS: ApPlIsionato 
4. Imp.owilacje techniczne 
5. E. GRANADOS: Yamadll 
6. W. SCHOENBERG: Dwa urywkI: .Cicha pieśń· 

"P<:dzący rytm" 
7. H. TRANTOW: Z tanga "Znużona" 
8. JOH. STRAUSS: Walc 

W dniu 5 grudnia 1931 r. o godzinie 11 
\V południe odbędzie się pod przewodnictweru 
Sędziego - Komisarza, Sędziego Handlowego 
Zygmunta Rapeporta zgromadzenie wierzycieli 
upadłości Mendla Pelcowicza i Dawida Feuma­
na, prayjętych do stanu biernego masy upad­
łości, celem wysłuchania sprawozdania syndyka 
oraz zadecydowania o zawarciu układu wzgl. 
kontraktu związkowego i ewent. wyboru syn­
dyka ostatecznego. 

Jak6b Kociołkowski 
synd. tymcz. upadłości 

Mendla Pelcowicza i Dawida Feifmana 

lin~~ ~miny WJlnini~wei iY~~W!~i~j m. ł~~li 
podaje niniejszym do wiadomości, że 

budłfi filOlog na t93~ rok 
zostaje, w myśl istniejących przepisów, wj-łożony 

wglądu na przeciąg 8 dni, t. j. 

od dnia Z grudnia do dnia 10 grudnia r. b. 
włącznie w kancelarji Gminy przy PI. Wolności Nr. 6 

godz. od 10--1-ej po poło 

Łódź, dnia 1 grudnia 1931 roku. 
, '.·:";:·i·:~-,f·, ..... · \ . 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości ·Szmula 

Lasmana na mocy art. 514, i następ. K. H. 
wzywa wierzycieli powyższej upadłości, których 
nalełności zostały przyjęte do masy, abv w 
dniu 5 grudnia 1931 r. o godz. 10 min. 30 
stawili się w kancelarii Wydziału HandlowegQ 
Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 
Nr. 5, pOKój 15, w celu wysłuchania spra­
wozdania syndvka tymczasowego o stanie upad­
łości, zawarcia układu, względnie związku 
wierzycieli i wyboru syndyka ostatecznego. 

Do akt. 
Nr. 2451/1931 

Ogłoszenie. 

Komornik Slldu 
Grodzkiego 
w Łodli 
Tomasz 

Chorzelski 
2am. w Łodzi 

przy uJ. Sienkie­
wicza 67, na za­
sadzie art. 1030 
U P. C. ogłasza, 

je w dniu 
11 grudnia 

1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 

przy ul. 
11 Listopada 48 
odbędzie się sprze 
dał z pl'letargu 
publicznego ru­
chomości nale-

ł~cJch do 
OImpla Grlnberga 
i sk . (jdaj~cych si<: 

z mebli i 4-ch 
maszyn do szyoie 
oszacowanych na 
sumę .ł. 460.-

Łódź, dn. 16.1131 
Komornik 

T. Chorzelski 

. Syndyk tymczasowy 
Alfred t!ymerman 

Adwokat 

najwięMsza F a b r U B a 
BulelOw Aulomatów I 

poszukuje 
osoby, Interesu!ąceJ sl~ z810-
tenlem tak!c:h bufet6w w War-

szawie i na pro~lncJI. 
Zgłoszenia sub.: .Aktualna i ren­
towne" kierować do Tow. RekI. 
Międz1n. j. 1'. RUDOLF MOSSE, 

Wal'szllwa. Marszełkotlnka 124. 

------------~.---~=-------: 
P~li\fl~~~ , 

W(~f~~l~~I(lftA 
Lekal'zy-epec,iafiałów 

ZawadzlIB 1 
TEL. 2Q5-~S 

CI!!ynna od t; rano de 9 meoz. 
tl-- 1 ~ przyjmuje 
2-- 3 ) kobieta-lekBIlZ 

w oied2ielęiświęta od 9-a PP. 
leczenie chorób 

wenerrczn~ch i sk6rnvch 
PORADA 3 Z~. 

A.Minc 
choroby oczu 

Zawadzka 9, tel. 245-98 
Przyjmuje od 1-2 i od 7-8 

"SAlt AT 
Ionłnd Po~oiDlno -[Dlrorolnoy 

Ogrodowa 10, tel. ~łl3-57 

I i II klasa 
Oddział 

połoaniCJm-ginekolo~iczny 

Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańeka 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 

Cena porodu ua II Id. wra~ 
z 26biegami 200 zł. 

Opieka nad dslec!1iem 
Dr. med. J. Polakow 

Oddslał chDru'Ggc~ny 
Dr. med. M. Kantor, 
god!!. pr"y!<:ć 1-2 pp. 

Oddlllał ocsny 
Dr. med. J. Krauall:, 

Slod". przvl~ć 11-12 w p. 

Spes:jallsła chorób skór­
nych i vweneryc~nyQh 

UL. NAWROT 2 
TEL.EFON 17S-S9 

BlIlIsrtmuje do 10 r. i od 4 - S wi9~ 
w niedd.elę od 11 - 2 po pOlodoln 

Dla pali. !!pac. od godz. ~ pp. 

I Dr. 60ldrun 
rentgenolog 

POŁUD~ IOWA g 
Dowródl 

Dr. modo 

.J. 
Żeromikiogo 36, Tel. 1Y5·60. 

C!.'lolrob!f nOlP'wowe 
SPOi:. norw 1130 I cIerpienia 

seksualne 
Pr891muJe od 3 do 1 •• 

-------------------
r. i '. 

I ~gł~!lenia ~ro~n~ II __ II 
POZNAŃ 

uoziela pożyczki na hipoteki 
od ~.OOO do 30.000 zł. na całą 
Rzeczpospolitą. Instytucja po­
ważna Piotrko-;vska 17, II p. 
front. 1407-8 
------------- -----------

Z POWODU 
wyjazdu do sprzedanIa urządzenie 
gabinetu całkowicie lub częściowo. 
pojedyńcze meble, szafa, umywal­
nia biała, fotele miękkie i koszy­
kowe, rozmaite drobiazgi, piecyk 
gazowy, elektrolux, maszyna Sin­
gera, patefon, szkło, serwisy, lam­
py, story, zegar, sztychy, szafka 
gdańska (antyk), komfortowe mie­
szkanie do odstąpiema. Piotrkow­
ska 181, ffi. 4, tel. ~24-53, godz. 
3 - 8. 3732-2 

SZKf ,O I PORCELAN A 
po cenach bardzo nisldoh do 
nabycia detaI'cznie w Hurtowni 
Dvkmana, Nowomiejska 19. 

351-10 

KARAKUŁvWE PALTO 
(nowe) okazyjnie do sprzedania 
Cegielniana 4, (da wniej 3m m. 
20. 657--1 

POKÓJ U1iEBLOW ANY 
frontowy, telefon, łazienka do 
oddania dla eleganckiego pa­
na (nj) z utrzymaniem (bez) 
Plac Dąbrowskiego 3, m. 6. 

752--1 

ZGUBIONO 
kwit z Banku Kupiectwa Kre­
dytowego na 50 zł. na nazwisko 
I. Zylbersztajn! 751--1 

Pr nU.il;r la mieei<:cl:nll .Glosu PorannegoM 

~ wsl!vefkiemi ~ B Il~~"":' dathaml wynosi w Łodzi z .. 4.60, ZII odnoezanie­
lOaro!!.' . z ,,,,,"'SV "1'\ oocctrw~ w he 'u - li ł .-' nrrenioll - m. 9.-

D,ft lOS" D it ·l~:lII za WietlilZ mlli:netr:J 7Jy '·aepllb N7 (J3!l~) H 5 S'~;>!ll~}. 1-!3el1 stJi'()oa l s.~. 

, 

=-1 IUHIUI w łeMoie ~ gr. nade3łane pO. telticie 4) gr.: l.eltr()fJ~1 4:) gr. ZWVOll!ljne 
(MI'. 10 szpalt) H gr., Drobne 15 g". za wyra&j najmollOlIS;!'! o~bd"3:1i! zl 1.jJ gr. ..JJtl~!JjjN1ll1b !>1"lCv 1 J gr 
:.a wyraZł najmniejsze :Ił. 1.g3 gr. ViJb313enia ,Iq J:Jj/l.l .v~ zatllu.Jin3A7! 111 zł. O,]łoa<3:3:1I'l za':nlajiHl:lN o~li 
Ollane s~ o jO proc. d.ośej, tlr.n 1II!:1-lr!l:1100;JV; 1 ) j , I ~n ' Za NI)(Ilł:lll'1 łCl·B:'1~,:lJ).l" ('l,) :h.lhJ. bilołl. AOQ/ ~?,. O." {)\.! . 1\" ('! .~ . 'l-W ' . . !'. 
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